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Wychodzi codziennie o 
południu z wyjątkiem 
świątecznych. 
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Lwów d. 5. czerwca. 


(Pierwsza uchwała lwowskiej ankiety gimna- 
tjalnej. — Zamierzony pochód ku Nowemu Baza- 
rowi. — Memorja? mahometanów bośniackich prze- 
ciw Austrji a za Włochami. -- Rola Szuwałowa.— 
Zbliżenie Moskwy do Anglii. — Zachowanie się 
prasy angielskiej.) 


Urzędowe sprawozdanie! o przebiegu ankie- 
ty gimnazjalnej, zebranej na zlecenie ministra 
oświaty, a złożonej z członków, przez namiest- 
nika powołanych, okazało się nareszcie, ale po 
tygodniu i w tak suchym wyciągu, że zaledwo 
fachowy profesor korzystać z niego może. W 
Peszcie, a poniekąd i we Wiedniu podobnym 
murem nie odgraniczają się tego rodzaju ankie- 
ty. Czyżby sądzono, że prócz członków hierar- 
chii urzędowej nikomu na tem nie zależy, jaki 
był plan, przez p. Czerkawskiego, a jaki przez 
p. Czarkowskiego wniesiony ? Ludność  przekli- 
na obecny system gimnazjalny, więc radaby coś 
więcej dowiedzieć się o przepisgii obrad ankie- 
ty, niż raczono — i to może jedynie z łaski !—- 
podać w Gazecie Lwowskiej, 

Trudno rozebrać po kilkiiminutowem prze» 
parze część reformy gimnazjalnej, jaką an- 

ieta proponuje. Jedno wszelako monstrum u- 
derza każdego odrazu, a to, iż w trzech a ra- 
czej czterech wyższych klasach gimnazjalnych 
ma przypaść po 32 lekcyj ki Jesu — to zna- 
czy, że (odliczywszy niedzielę tałą i środę i so- 
botę popołudniu) młodzieniec w czasie najgwał- 
towniejszego rozwoju fizycznego i umysłowego 
miałby po 6'/, godzin codziennie w szkole prze- 
siadywać — i to przy obecnym sposobie ucze- 
nia! A choćby ankieta zdołała ułożyć i prze- 
prowadzić inny sposób, na podstawie nowych 
programów i instrukcyj metodycznych, to jakąż 
zmianę dobrą mogą ci zaprowadzić, co na wspo- 
mniane monstrum się piszą? A wszakże i obe- 
eny sposób nie jest całkiem zły — tylko prze- 
ważnie nadużycia profesorów i suplentów a brak 
dozoru ze strony dyrektorów i inspektorów — 
którzy zarówno są tylko manipulantami biuro- 

mi a nie funkcjonarjuszami  pedagogicznymi 

i dydaktycznymi, i którzy żadnej samoistnej 
władzy nie mają — zrobiły z gimnazjów au- 
strjackich tego zupełnego upiora fizycznych i u- 
mysłowych sił młodzieży, jakim są niestety. 

Wspomniane sprawozdanie urzędowe o0- 
piewa : 

„Donosiliśmy już o obradach ankiety gimna- 
zjalnej i wymieniliśmy osoby, powołane w jej 

skład przez JE. pana namiestnika, Obecnie po- 

=" kilka szczegółów o rezultatach prac an- 
kiety. D. 80. maja b. r. zakończyła ankieta ob- 
rady, a raczej pierwszy okres swych czynności. 
Na pięciu posiedzeniach zastanawiano się nad 
następującemi kwestjami, podanemi przez c. 
Radę szkolną krajową: 

1) Jakie wadliwości ma według dotychcza- 
sowych doświadczeń obowiązujący w gimnazjach 
plan lekcyjny ? 

2) Jakie zmiany możnaby wprowadzić w te- 
raźniejszym rozkładzie nauk gimnazjalnych ? 

3) Czy byłoby pożądanem ograniczenie albo 
uchylenie zasady dwustopniowości nauki, w któ- 
rych przedmiotach, i jaki byłby w takim razie 
odpowiedni pl*n lekcyjny ? 

4) Czy je.t pożądane stałe zaprowadzenie |S 
klasy przygotowawczej w gimnazjach z językiem 
wykładowym polskim przy pewnej minimalnej 
"i, uczniów, chcących uczęszczać do tej 

asy ? 

"Ogólny wypadek obrad nad trzema pierw- 
szemi pytaniami przedstawia następujący plan 
lekcyj, uchwalony przez ankietę dla ośmiu klas 
gimnazjum, na podstawie dwóch odrębnych pro- 
jektów, wniesionych przez dr. E. Czerkawskie- 

go i inspektora szkół średnich A. Czarkowskiego: 
1) Religia we wszystkich klasach po 2 go- 
dziny, razem 16 godzin. 


25) 


Jedna miłość przez całe ŻYCIE. 


Powieść z XVIIL wieku. 


przez 


AP. 


(Ciąg dalszy.) 


Lekarz rozwiązał rękę. 
— Gdyby to woda była! — rzekł, ale wo- 
dy nie masz. 
Śliną swoją obmywał jak mógł ranę. 
— Tu jest kula! trzeba ją wydobyć. 
Magdusia zasłoniła oczy, a on mącając rę- 
kę — daleko zaszła, dodał — bo aż do kości, 
tudna będzie robota. Lecz jak zaczął instru- 
pentami swemi krajać i dobywać aż wreszcie 
Wyszła kula na wierzch. Zapewne z ciężkiego 
bolu otworzył oczy Dymitr, bo już wiemy jego 
wisko. Spojrzenie jego długie, przeciągłe pa- 
na Magdusię. Chciał coś powiedzieć, lecz 
lko ruszał ustami, „Magdusia się zbliżyła i 
S go za rękę, już go nieodeszła. Lekarz 
założył ł balsam na ranę, obwiązał ją na nowo i 
ekły Teraz już dobrze będzie! Magdusia z pła- 
E- rzuciła się w jego objęcia. 
— Co to znaczy! Dziewczyno, rzekł odpy- 
jąc, ją, ja ciebie nie rozumiem. 
tą ic na to nieodpowiedziała a m nie prze- 
y lać się Z SR 
da; 


Chityński, 
R y 


A 


kia ód powstać z ziemi, lecz n 
wo upadła. 
I; Ja iść siły niemam... 


natka ; 
SE 


Chyba później 
ich tu zostawić, rzekła wskazując 
i na młodego kozaka. — Ja tu zosta: 
przy nich, zostanę, A ty pójdź po lud 

są martwą matkę 1 tego kozaka 
nie nie odrzekłszy Chityński, rzucił 
wajrzeniem, na coraz lepiej oddyc 


7 


k.|rych obok Włochó 


We Lwowie, S0 


2) Łaciński język w klasie I., II. i III. po 
8 godzin, w IV., V. i VI. po 6, w VIL, VIII. 
po 5 godzin, razem 52 godzin. : 

3) Grecki język w klasie IV., V., VL, VII 
i VIII. po 5 godzin, razem 25 godzin. 

4) Polski język, w klasie I. i II. po 4, w 
III 3, IV., V. i VI. po 2, w VII. i VII. po 8 
godziny. razem 28 godzin. 

5) Niemiecki język, w klasie L., II. i III. 
po 6, w klasach następnych po 4 godziny, razem 
38 godzin. 

6) Francuzki język, w klasie V., VI, VII. 
i VIII, po 2 godziny, razem 8 godzin, 

7) Geografia, w klasie I., II. i III. po 3 go- 
dziny, razem 9 godzin. 

8) Historja, w klasie IV. i V. po 3, w VI. 
4, w VII. i VIII. po 3 godziny, ogółem. 16 go- 
dzik, 

9) Arytmetyka, w klasie Į., s 1 II. po 2 
godziny, algebra w klasja IV., V, i VI. po 2, 
w klasie VII. i VII} po i Ty len 14 
godzin 

10) Rysunek geometryczny, w klasik, II. 
i III. po 1 godzinie geometrja, w klasie IVN 


2 godziny. 

11) Historja naturalna, w klasie III. 3, w 
IV. 2, w V, 3, w VI. 1 godzina, razem 9 godz, 

12) Fizyka w klasje VI. $, w klasie VII. i 
VIII. po 3 godziny, razem 8 godzin. 

13) Propedeutyka filozofi w klasje VII, i 
VIII. po 2 godziny, razem 4 godziny, 

Przypadnie zatem godzin lekcyj obowiązko- 
wych w tygodniu dla klasy I. i II. po 26, dla 
III. i IV. po 28, dla V. 51, dla VI., VII. i VIII 
po 32 godzin. 

Dalszą czynnością ankiety będzie ułożenie 
programu i instrukcyj metodycznych dla poszcze- 
gólnych przedmiotów nauki. W tym celu wybra- 
no komitet ściślejszy, w skład którego wchodzą 
oprócz obu inspektorów szkół średnich pp. dr. 
E. Czerkawski, E. Hiickel, dr. Z. Samolewicz 
dr. T. Stanecki, dr. Z. Węclewski 

Co do czwartego pytania, odnoszącego się 
do klasy przygotowawczej, większość członków 
ankiety oświadczyła się przeciw tej instytucji. * 


W Peszcie panuje ogólne przekonanie, że 
wkroczenie wojsk austrjackich do obwodu Nowo- 
hazarskiego jest zadecydowane, i że sfery rzą- 
dowe zapierają się tego jedynie z powodu, iż 
sejm węgierski jeszcze nie jest odroczony. Za- 
raz po tem odroczeniu nastąpi pochód. 
Tymczasem, jak donoszą pisma stambulskie 
Vakit i quie, mahometanie bośniaccy wy- 
Kioso nii do mocarstw memozjał , żądujący Mła 
Bośnii autonomii pod zwierzchnictwem sułtana. 
Według s wej) memorjał ten woła o wy- 


bawienie ze „szponów orła austr jackiego, w któ- 
i Polaków jęczą Czesi i 
Madiary*, a w memorjale do krółowej angielskiej 
powiada : 

„Ośmielamy się wzywać sprawiedliwości i 
zmiłowania W. k. Mości w tym celu, aby 1) na- 
szemu uciskowi kres położono i armię austrjacką 
4 naszej drogiej ojczyzny wycofano, a 2) gdybyś 
W. k. Mość za zeziędj konieczną uznawała 
okkupację Bośnii i Herdegowiny, to niechajby 
ta misja, za przyzwolenijm naszego ukochanego 
monarchy, poruczoną została słynnemu ze swej 
sprawiedliwości rządowi 'włoskiemu|  Brodzimy 
w potokach krwi dzieci| naszych, i krwawemi 
łzami płaczemy, ie tę prośbę do wznio- 
słej stolicy W. k. M 

Fremdenblait dodaj |, że memorjał jest pod- 
pisany przez emigrantów bośniackich, i najbar- 
dziej tego się obawia , [czy kto nie stoi poza 
tymi emigrantami. 


Kiedy przed kilk dniami „Agence russe“ 
doniosła, że Szuwòfo opuści swą posadę w 
Londynie, a y.iejscże | go zajmie Łabanow, tera- 
żniejszy ambj.sagjpr skiewski w Konstantyno- 


cego kozak ał sią odchodzić. — Wi- 
dząc chód jłego niepepny, rzekła Magdusia: 

— Tyd zapewnejtakoż ranny stryju. 

— Nif — odrztkł jej sucho — to batogi 
hajdamackie tak mi ug czuć dały. — I odszedł 
kroków parę, a rapt.m zwracając się spojrza- 
wszy na Magdusię, Fi a założonemi na wierzch 
głowy rękąma, roz pfl iwie patrzała na leżące- 
go obok miej młodzyńca, Jakby litością ujęty, 


wyjął lekarz małą fi szkę z kieszeni. 
ż waj Bi "chłopcu tego kordjału póki 


Ri że mi wpierw go skosztować — 
orąc faszkę — bo i ja takoż żyć chcę 


raz wychyliła kropel kilka do ust swoich. 
ko uśmiechnął się Chityński, i rzekł 
o chwil: 
AJ: To co kordjałem dla niego, to jest tru- 
cizną, dla ciebie. Żresztą gdybym się go chciał 
pozbyć, tak jak myślałaś, ot patrz! jeszcze ta 
krucic4 nabita. 
I pdszedł rzucając jej pogardy wejrzenie. 
Diugo na odchodzącego patrzała Magdusia, 
jakby się bała aby nie ziścił jeszcze słów 
co wyrzekł, a później jak ta lwica co odparła 
nieprzyjaciela co chciał jej pisklęta odebrać, 
rzuciła się na młodzieńca, podniosła głowę jego 
przyciskając ją do łona. 
nie wydrą mi ciebie nigdy, chyba 
2 A mojem — lecz póki bije to serce bę- 
dziemy razem, na ziemi i w grobie, razem! — 
Przysięgam ci luby, na to martwe ciało matki, 
cień ojca mojego który był jak ty walecznym, 
zysięgam, że niczyją nie będę, jak twoją tyl- 
| Niech się przeciwko nam ludzie i światy 
rzysięgną... Ja niedbam ani o ludzi, ani o 
iat cały, pójdę tam gdzie ty pójdziesz ! po- 
ielę z tobą tułactwo, i nędzę, twoja ojczyzna, 
dzie moją ojczyzną, twój Bóg moim Bogiem! 
"hce żyć i umierać dla ciebie. Dla ciebie tylko! 
I zrozumiał ją Dymitr, gdyż uczuła na swej 
yi lekki pocałunek. Rzekł nawet słabym lecz 
yraźnym głosem: 
— Przyjmuję twą przysięgę... 
lubuję ci wierność do śmierci. 
wila to była niewypowiedzianej rozkoszy 


Magdusiu... 


i wielkich zdolności dyplomatycznych, 
V. po 2 godziny, w klasie VI., VII. i VIII. po | dokonał qdzieła nie p 7 


dE Czerwca 1879, 


polu, w całej Europie odświeżyła się pogłoska, | zbliżeniem Moskwy do Anglii i nad rolą Szuwa- 
zrodzona jeszcze podczas kongresu berlińskiego, |łowa w dziejach ostatnich lat rozpisują się długo 
że Szuwałow zostanie kanclerzem Moskwy. Po-|i szeroko, komentują każdy symptomat tego zbli- 


Rok RY. 


Przedpłatę i ogłoszenia p 
We Lwowie bióro administracji „4 
Plac Halicki w pałacu W. Ulan 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącź 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clé 
prenumeratę zaś p. pułki w 
ski, Faubourg, Poissonnitre zm 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 1. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei ah 
I. Riemergasse 13 G. L., Daube 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie rfi 


iem. L 
nie ulegają frankowaniu. Manuskryp 
nie zwracają się, lecz bywają niszczond 


sza reorganizacja państwa zależy, a 
chwili podobno usiłowania ambasadora 
skiego głównie ku sprawom greckiej i © 


głosce tej zaprzeczono, jak wiadomo, z Peters- 
burga. Niemniej wszakże trwa ona dotąd a trwa 


głównie dlatego, że prasa berlińska, która zaw- | tając 
|artykuły, 
je wytrwale przy swojem twierdzeniu i utrzy- |jowej polityki , 


sze miewa najlepsze informacje z caratu, obsta- 


muje, że najdalej w lipcu Górczakow poda się 
do dymisji, a miejsce jego zajmie Szuwałow. 

Główną uwagę Europy zwrócił na siebie 
szczególnie komunikat, zamieszczony w tych 
dniach w National Zig, a pochodzący ze sfer 
dyplomatycznych petersburgskich. Komunikat 
ten nietylko bowiem objaśniał publiczność euro- 
pejską co do stanowiska, jakie juź Szawałow 
zajmuje w rządzie moskiewskim i jakie wkrótce 
zajmie, ale nadto okazał, jak wielkie już nastą- 
piło zbliżenie pomiędzy Moskwą a Anglią. 

„Hr. Szuwałow — są słowa tego komunika- 
tu — opuści Londyn prawdopodobnie w połowie 
czerwca, a wkrótce potem obejmie ster spraw 
zewnętrznych caratu. Złoży; on bowiem dowody 

albowiem 
ieskończenie trudnego i nieskoń- 
czenie ważnego: ace dne rywali, An- 
glię i Moskwę, zdołał pogodzić z sobą. Tym czy- 
nem zaskarbił on sobie wdzięczność cara i dla- 
tego też powierzone mu zostanie dalsze kiero- 
wnietwo spraw zagranicznych. Pamiętać bowiem 
wypada, że przyjażne stosunki, istniejące teraz 
między Moskwą a Anglią, to nie czczy frazes, 
ale czynnik dyplomatyczny, z którym się 
liczyć należy, i który wkrótce wybitną rolę o- 
degra w sprawach Europy. 

„Przyjaźń, panująca teraz między temi dwo- 
ma dworami, opiera się na wzajemnych ustęp- 
stwach, które wprawdzie nie skonsolidowały się 
jeszcze w formie jakiegokolwiekbądź traktatu, 
ale które właśnie dla zupełnego dcjrzenia wy- 
magają tylko traktatowej formy. Są to konce- 
sje wzajemne co do granie tak w Azji jak i w 
Europie, w których obrębie zamknięte zostaną 
sfery panowania Anglii i Moskwy, Szuwałów 
zdołał granice te wykreślić i plan jego jednako- 
wo sympatycznie przyjęty został przez cara i 
przez dwór angielski. Pozostaje więc teraz gra- 
nice te w praktyce przęprowadzić iw życie 
wcielić ; a naturalnie, ż taka operacja może 
być tylko powierzona człowiekowi, który na tę 
myśl tak szczęśliwą wpąść zdołał. Wprawdzie 
wspomniane koncesje 1% są czemś wieczno- 
trwalem, ale jeżeli mówąjey już o osobach i 
akcję dyplomatyczną miegymy na skali życia 
ludzkiego, to możemy śiuj:*0 powiedzieć, że lord 
Beaconsfield..zamkną! juz perjod swego „ wojo- 
wniczego usposobienia przeciw Moskwie, a Gor- 
czaków ustąpić musi choćby dla tego, aby przy- 


[żenia i nie tają wcale swojej radości, wypływa- 


jJącej z tego tytułu. Przykro się nawet robi, czy- 
w ministerjalnych organach angielskich 
pełne pochwał dla cara, dla jego poko- 
dla jego wielkiego dzieła oswo- 
bodzenia chrześcian tureckich , pełne litości dla 
jego wałki z zbrodniarzami "takimi , jak ni- 
hiliści, 

Dla Morning Postu i Standardu nie ma w 
dzisiejszej Europie dyplomaty, który mógłby się 
mierzyć z Szuwałowem pod względem ujmują- 
cego obejścia, dystynkcji i zdolności. To teź oba 
te dzienniki w nieutulonym są żalu, że taki 
człowiek opuszcza Londyn, i jedno je tylko 
cieszy, a to, że opuszcza go, aby w swoim 
kraju na większą jeszcze skalę prowadzić swe 
dzieło pokoju. 

Dawneż to czasy, kiedy prasa angielska 
wręcz inaczej zapatrywała się ną carat! Roku 
jeszcze nie ma, jak znajdowaliśmy w niej pio- 
runujące artykuły przeciw Moskwie. I charak- 
terystyczna rzecz; w danym „wypadku prasa 
moskiewska zachowała się uczciwej od angiel- 
skiej. Zabroniono jej pisać przeciw Anglii, za- 
bronieno łajać Beaconsfielda, więc milczy i tym- 
czasem ŻOłĆ swoją zlewa na Niemcy. Dużo je- 
dnak upłynie wody; zanim Moskale poczną wy- 
chwalać dyplomatów r angielskich, 


Ruch przedwyborczy:— 


Komitet centralny wyborczy dla Krakowa 
i zachodnich obwodów Galicji, ogłasza następu- 
jące pismo : 

„Zasady, wyrażone w odezwie z 27. maja 
rb. wydanej do wyborców przez komitet- cen- 
tralny wyborczy dla wschodnich obwodów Gali-. 
cji, mianowicie: rozszerzenie samorządu, opar- 
tego na historycznej odrębności narodu polskie- 
go, obrona materjalnych interesów kraju i pod- 
niesienie jego ekonomicznego stanu, wzmocnie- 
nie potęgi monarchii i ubezpieczenie jej swobód 
konstytucyjnych, wreszcie solidarność delegacji 
polskiej do Rady państwa w jej działaniu w 
tejże Radzie — są zasadami, wypowiedzianemi 
wyraźnie i wielokrotnie przez sejm krajowy, 
zasadami, które stanowiły łącznik sejmu z de- 
legacją polską w Wiedniu, i które komitet nasz 
miał zawsze na oku w swych czynnościach tak 
przy dawniejszych jak i przy teraźniejszych 
wyborach. Przeto nie wypowiadaliśmy przed wy- 
borami oddziełnę odezwą tych zasad, uznanych 
przen kraj cały, Jednak dla nai aKAZG” 
nia łączności 1 jedności obi = u BR a raczej 
obu połów komitetu centralnego wyborczego, któ- 


padkiem nie zmusić Beaconsfielda do otworze- | re wyszły z jednego i tego samego źródła, z 


nia ponownie tego perjodn.* 
Z dalszego ciągu tego komunikatu dowiadu- 


Koła sejmowego, oświadcza komitet centralny 
wyborczy dia zachodnich obwodów Galicji, iż 


jemy się, że praca pojednawcza Szuwałowa, roz- | podziela w zupełności wyżej wyrażone zasady. 


poczęta zeszłego roku przed kongresem i utrzy- 
mywana z największem z jego strony wysile- 
niem przez cały czas kongresu, została potem 
niemal do szczętu zepsuta” przez Gorczakowa. 
Szuwałów wziął się więd znowu do pracy i 
szczerby porobione przez Cdrczakowa znowu po- 
łatał, a od 2. kwietnia, br. postawił rzecz na 
takiem stanowisku, iż juy teraz nawet „zgryżli- 
wy“ Gorczaków nie zepsać nie zdoła. 

Porozumienie między Moskwą a Anglią ist- 
nieje więc najzupełniejsze, takie, że do matu- 
raluej doskonałości brak mu tylko traktatowej 
formy. Jest to zatem rodzaj „niespisanego s0- 
jaszu“, który zdaniem pana Karolyego , łączyć 
miał także Anglię z Austrją. 

Musi jednak ten sojusz mieć więcej war- 
tości, niż sojusz pana Karolyego, bo nad tam- 
tym pisma angielskie przeszły milczeniem i je- 
żeli nie krytykowały, to widocznie jeno przez 
grzeczność, aby nie drażnić Austrji cieszącej się 
zaszczytem przyjaźni angielskiej. Natomiast nad 


-|swym kochanku. Powoli zaczął mówić, a każde dziedzińcu, zapalili i dzikie około ogniska wy- | pewne już nie ź zaczął mówić, a każde 
słowo było słowem miłości, 
życie. Trzymał jej rękę w swoim ręku, jakby 
się lękał by nie odeszła. Tak upływały godziny 
i noc nadeszła, Chityżski nie wracał, 

Już pierwsza zorza się ukazała. Łuna czer- 
wona okrążając ziemię od wschodu zwiastowała, 
że niedługo słońce zaświeci nad ziemią, kiedy 
kilku ludzi z noszami na prędce z gałęzi zro- 
bionemi, dostrzegli nareszcie porannym wietrzy- 
kiem powiewaną czerwoną chustkę. Natrańli 
więc na miejscą gądród zboża, co tak długo szu- 
kali. Chityns edł z nimi, ale jakież było 
jego zdziwienie fiipgroza, gdy już na tem miej- 
scu, gdzie ją aj zostawił, nie zastał Mag- 
az z kozakiem! Leżał tylko 
yciągnięty trup jej matki, a 
zatkniętym w ziemię, powie- 
tna. Gorżkie uczucie ścisnęło 

lecz nie a k puko 
nim przyszli odniósł ciało 
Chityńskiej, obok iego jak wąż jaki leżała sta- 
lowa bransoletka Magdusi. Popatrzał i chciał 
rzucić, lecz później namyśliwszy się schował ją 
do kieszeni — będzie to dla Wyszgirda, pomy- 
ślał. Bo on wiedzieć nie powinien, że ona wia- 
rołomna. Ciało nieboszczki złożono na noszach 


i wprost z niem Chityński udał się do cerkwi 
w Syczynie, 


wała chustka 
serce Chityńskie 
wać ludziom, co z, 


VII. 


Biesiadowano we dworze, Wytoczywszy z 
piwnicy, Go tylko w niej było trunków i go- 
rzałki, pili hajdąmacy ile tylko wlazło. Zabito 
także parę sztuk bydła, wyrznięto drobiu ile 
znaleziono, i wygrawiono Uczię nielada, Jednej 
nocy spożyli hafjdamacy WSZYSEKIE spiżarniane 
zapasy. Lecz spichrzu było dość, choć nie 
metłej pszenicy 'i żytą na dni następne. Szukali 
oni pieniędzy i 'trzęśli w każdym kącie, a że 
mało co znalcźć! mogli, więc pakowali kieszenie 
to sreberkiem Jpodstarościego, to się stroili w 
jego odzienie, izabierali przygotowaną wyprawę 
Magdusi, a co ina nie się im zdać nie mogło, 
niszczyli. Nareszcie ze wszystkich sprzętów do- 
mowych i strojćów, przywiezionych przez biedną 


u dla Magdusi, bo widsiała wracające życie wiOkityńską £ Tulosyna, wielki stos arobiwaky na 


W Krakowie 3. czerwca 1879. 

W imieniu komitetu centralnego wyborcze- 
go dla zachodnich obwodów Galicji : 

Prezes komitetu: Dr. Zyblikiewicz. Referent 
komitetu : Leon Chrzanowski.“ 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Konstantynopol £. czerwca. 

Sir Henry Layard, możnaby powiedzieć, za- 
łożył swą główną kwaterę w Jeldiz - kiosku, bo 
prawie codziennie zaczął w nim bywać, to otrzy- 
mując posłuchanie prywatne u sułtana, to zno- 
wu zapraszany przez ostatniego na obiady ce- 
sarskie. Zapewne nie możemy mieć pretensji, 
objaśnić was dokładnie, co j=st przedmiotem na- 
rad peufnych, atoli o tyle o ile można było z 
dwóch stron się dowiedzieć, możemy zapewnić, 
że nie o samej tylko pożyczce rozmowy się to- 
czą. Wprawdzie, od zawarcia tej ostatniej pręd- 


Szemerlego i przygrywał cudacznem brzęcze- 
niem rozhukanej pijaństwem dziczy. Niedaleko 
weselących kilka trupów leżało i kilku rannych, 
których jęki mieszały się z okrzykami radości. 
|Pod gankiem leżało też i mariwe ciało podsta- 
,Tościego. Nareszcie tak się ta zgraja popiła, że 
prawie wszyscy, nie wyjąwszy naczelnika, leżeli 
lpez ducha. Ucichło wszystko wkrótce, tylko 
rzadkie jęki rannych odzywały się niekiedy. 
Chityński złożywszy w cerkwi ciało swej 
bratowej, wkrada? się cichaczem do dworu za- 
[chodząc z tyłu ze strony sadu. Widząc że tam 
milczenie panowało, coraz więcej się zbliżał. 
Chciał się bowiem przekonać, czy Szamota, któ- 
rego widział padającego, istotnie już nie żyje. 
— Może tylko ciężko ranny, może oddycha 
jeszcze. Może potrafię życie mu uratować. A je- 
Śli dla niego moje usługi już nie będą potrzebne, 
komu ze sług jego wiernych stanę się użyte- 


czn W ledzioty tą myślą szlachetną 1 ośmielony 
iej wreszcie sam dbały 


cichością co panowała, mniej i 
o tę resztę Życia, co mu odtąd przyjdzie samo- 
tnie pędzić, zbliżał się ostrożnie i powoli do te- 
go miejsca gorzałką i krwią tchnącego. Zajrzał 
najprzód przez otwarte i potłuczone okna do pu- 
stych mieszkań, przez to samo okno, którem 
uciekły były Anna i Magdusia, wszedłszy, zaj- 
rzał najprzód do sypialni podstarościego. Tam 
ujrzał tylko obraz Matki Boskiej, co Samotny 
został na ścianie, Porozrzucane były papiery, po- 
zbierał je co prędzej, i szedł dalej. Lecz w ko- 
mnatach było pusto, gdzie niegdzie tylko krwi 
ślady. Aż zaszedł na ganek, ujrzał, że wszyscy 
hajdamacy leżeli gromadnie na dziedzińcu w śnie 
pogrążeni. 

— Ach! — pomyślał — gdyby to teraz nad- 
szedł porucznik z chorągwią, ani jeden by z tych 
łotrów rąk jego nie uszedł. Spieszy zapewne 
nieborak|! lecz przybędzie za późno! Znajdzie 
dom ten w zgliszczach i popiele. A Magdusi 
wcale nie znajdzie! Tu westchnął głęboko. 

Idąc, choć bardzo ostrożnie, tylko co nie- 
przebudził jednego z rozbójników na drodze śpią- 
cego, trącił go nogą, lecz ten przewrócił się na 
drugą singat, gansnjąo jaiii parsa kiio, = Za” 


skierowane są. Pierwsza, tak silnie po 

przez p. Waddingtona, znajduje dosyć silk 

w reprezentgncie brytańskim, przez co 

on z dniem każdym większy wpływ i po 

je posady francuzkiej polityki, w rzeczy 

zarnej a kokietującej z Moskwą, ku 
zgodnie z radami p. Fourniera, wielki y 
przechylać się zaczął, za co też w tych dł 
wielkiej nieprzyjemności doznał, będąc po pro 
stu wypędzonym z pałacu przez sułtana. W ka- 
żdym innym kraju — wyjąwszy arcy- -chrześci- 
ańskiej Moskwy — pierwszy a nawet ostatni 
minister nieząniedbułhy złożyć swego urzędu ; 
Chajredin nie uczynił tego i zdaje się oczeki- 
wać powrotu ambasadora francuzkiego, aby na 
łonie jego pociechę, a w powadze poparcie zy- 
skać. Trudno atoli przypuścić, aby mu to udać 
się mogło, bo Porta uporczywie przy swem po- 
stanowieniu obstaje, wojska w Tessalii skupia, 
zasoby amunicji tam zwiększa, a na wszelki 
przypadek, wysłała tam także oficerów sztabu 
z poleceniem zwiedzenia tamecznych twierdz i 
postawienia ich w stanie obronnym. Druga spra- 
wa, to jest egipska, w równym stopniu moral- 
nym Anglii i Francji dotycząca, zaś pod ma- 
terjalnym skrytych a przeciwnych zabiegów ce- 
lem będąca, nie wiele na pozór W. Portę ob- 
chodzi; nie tylko nie troszczy się ona o utrzy- 
manie przy rządach chedywa Izmaila, ujawnio- 
nego sprzymierzeńca Moskwy, czołgającego się 
jednak potulnie u stóp sułtana, łecz niewątpli- 
wie usunie takowego, jeźli mieć będzie zape- 


wnierie inetów zachodnich, że w razie bun- 
tu niewiernegyWazala, stosowna pomoc udzie- 


loną jej będzie. Ogi się takze na Włochy, 
występujące coraz śmielej, az E po- 
słuch przyjażny zyskujące, szystkich 


mocarstw najbezinteresowniejsze. - Włoduy.rze- 
czy wiście, w drażliwej tej sprawie głównie spra. 
wiedliwością |. się rządzą, i jeźli nie oponują o- 
twarcie przeciwko traktatowi, który w Berlinie 
podpisały, nie myślą jednakże popierać literal- 
nie pomysłów tak znakomitego etnografa, jakim 
jest p. Waddington, którego gdyby zapytano np. 
gdzie leży Bar, toby może odpowiedział, że w 
kraju Pałagonów lub Pottentotów. Twszem, 
przeciwnie, uwzględniają one opór Albańczyków, 
nie dlatego, aby chciały sympatję ich zyskać, ` 
lecz dlatego tylko, iż jest słuszny, i że Grecja 


domaga się ziemi, która nigdy przez Hellenów 
osiedloną nie była. 


Głosem włoskim silnie ponięrane „Parta, nig 


niku tureckim Vakit (kraj), oświaaczającej, 12 
Porta tylko przez wzgląd na Europę pewne u- 
stępstwa terytorjalne poczynić chciała, że Gre- 
cy otrzymując je, powinni byli zdjąć czapkę, 
nizko się pokłunić i uprzejmie podziękować, nie 
zaś domagać się granic do nich nienależących, 
a w ubogiej głowie ministra spraw zagrani- 
cznych francuskich wylęg?ych. — Na dobitne ta 
oświadczenie Moniteur ad Athónes artykułem bar- 
dzo umiarkowanym, pokojowym odpowiedział, 
zwracając uwagę swych rodaków na nierówność 
sił wojennych i przepowiadając zupełną klęskę, 
jeźliby Grecja w wojnę z Portą wdać się za- 
mierzyła. 


Bandy, jakie z Grecji w tych czasach, bądź 
do Tessalii bądź do Epiru wtargnęły, lubo przy- 
brały miano powstańców, w istocie były tylko 
zbiorowiskiem zbójców i rabusiów. Zamiast bo- 
wiem szukać wojsk tureckich, i mierzyć się 
z niemi, napadały na spokojnych mieszkanców 
wszelkich wyznań i narodowości (a toż przecie 
podług kongresu Grecja, więc Grecy wolni mordu- 
ją i obdzierają Greków pod jarzmem tureckiem 
będących! !!), łupieztwem, pożogą i mordem zna- 
cząc swe kroki Ścigane przez Turków, rozbite 
zostały, a pewna liczba tych oswobodzicieli 


| płatnych z cudzych kieszeń (a ła moscovite) w rę- 
000 
dziedzińcu, zapalili i dzikie około ogniska zwy” | 
i jej przywracało prawiali tany. Jeden z nich znalazł był gitarę | przynajmniej zwłoki jego pogrzebię, niech nie 


pewne już nie żyje poczciwy Szamota! Niechże 


zostaną płomieni pastwą! I szedł dalej, patrząc 
na około. Pod ścianę na drugim końcu dom 
postrzegł kilka ciał na kupę złożonych, pomię- 
dzy szaremi sukmanami i odartych z odzienia, 
żapewne żołnierzy, błyszczał kawałek czerwone- 
go kontusza. Ledwie mógł Chityński wydobyć 
z pod tego stosu podstarościego, i zaraz ujrzał, 
że juź tam dawno Życia nie było. 

— Niestety! — rzekł z westchnieniem — 
już cnotliwa dusza twoja uniosła się nad ten 
świat znikomy! Może to i lepiej dla ciebie | 
Przynajmniej niedożyłeś sromoty, którą własne 
twe dziecię dom twój okryło! Ale jakże to ciało 
ztąd wynieść, by nikogo nie przebudzić! Usiło- 
wał go dźwignąć, lecz sił mu zabrakło. Jął wię 
go ciągnąć za sobą, i juź był dociągnął dość da- 
leko, już był minął śpiących gromadnie, gdy za 
wadził nim o jednego rannego hajdamakę, któ 
ren ciężko jeknął I Ten zaraz poznał, że to kto 
obcy wkradł się pomiędzy nich, dobył więc sił 
ostatek, i zaczął wołać i budzić swych towa- 
rzyszy, 

— Milcz hultaju! rzekł Chityński, grożąc pu- 
ginałem, bo cię dobiję. 

Lecz w tem z tyła chwycony został za rę- 
ce i rozbrojony. Przebudzona zgraja, jeden czło- 
wiek po drugim, otoczyła Chityńskiego i zwią- 
a go przyciągnęła po ziemi aż do nacze 
MKa 

— Szpiega pojmaliśmy ! 
nas spiących pozarzynać. 
Szpiega ? rzekł naczelnik ziewająe, 
go powiesić na parkanie! 
znów zasnął. 

— Powiesić! powiesić! wołali jedni przed 
drugimi, powiesić na bramie I 

— Paśćcie mnie, mówił Chityński, ja wam 
nie złego zrobić nie chciałem, rannych przysze- 
dłem ratować | 

— Dajcie mu pokój! ozwał się z boku głos 
znajomy, bo to jest sławny l»karz, wielki fizyk. 
On tak uczony, że on potrafi życie nawet umar- 
łym przywrócić. Ja go znam! On umie dziwne 
lekarstwa przyprawiać, Spróbujcie, a zobaczy- 
cie, że niejednego chorego uleczy. (O. d. n.) 


krzyczeli, chei 


to 
i odwróciwszy się 


uż- 
a- 


zstrzelani lub powieszen 


iach owych mniemanych powstań- 


szpaltach swych zamieściły, były po 
slone. W jednej z znaczniejszych 
odawały 
a 408, podczas kiedy bandyci placu 
ali, a na 78 swych zabitych i ran- 
y byli szczerymi, policzyliby zaledwie 
zabitych a 17 rannych. I nie dziwić 
aj broni daje Ottomanom niezaprze- 
natychmiastową w partyzanckich wal- 
zewagę. 

erał Obruczew odjechał ztąd w d. 28. z. 
siatku „Welikij kniaź Konstantin", Złe 
trzymują, że oprócz wiadomych misyj, 
cze inną, dotyczącą bezpośrednio armii 
ików moskiewskich w Rumelii i Bułga- 
bywających. I w istocie, wiadomości 
nadeszłe donoszą o licznych aresztowa- 
nihilistów, socjalistów, rewolucjonistów, 
wyśledzić zdołano w wojsku i na urzę- 
A tych, co nie wyśledzono? 

egram z Macedonii nadeszły zawiadamia 
nem zgromieniu band powstańców buł- 
ich. Niewspierane przez zorganizowane siły 
Po.umelii i Bułgarji, bandy te, zupełnie nieli- 
czne, we wszystkich utarczkach pobite zostały. 
Rozbitki schroniły się na terytorjum dwóch pro- 
wincyj, które odegrałyby były bez wątpienia 
ważną rolę, gdyby zamach na cara nie zmienił 
był jego polityki zagranicznej, i nie zwrócił ca- 
łej uwagi na zachwiane podstawy tronu Katie- 
ryny II. Pomimo jednak widocznej tej zmiany, 
buta rządowa chciałaby jeszcze utrzymać swą 
powagę w oswobodzonych prowinejach, i odma- 
wia wykluczenia stupajków z milicji rumelij- 
skiej, czego właśnie Aleko basza i jenerał Vita- 
lis usilnie się domagają, pragnąc, aby milicja ta 
wyłącznie z krajowców się składała. Rzecz w za- 
wieszeniu, zapewne tylko po zupełnem ustąpie- 
niu Moskali rozstrzygniętą będzie. Tymezasem 
powstrzymana jawnie niechęć Bułgarów tajemnie 
podsycaną być nieprzestaje. Obie strony sposo- 
bią się do starcia, lubo przebiegłość i ambicja 
Aleki, być może, nakażą mu zastosować się do 
życzeń narodowych. Złe już bardzo wrażenie 
wywarło na Bułgarach, gdy na przemowę eks- 
archy bułgarskiego w katedrze w Filipopolu, A- 
leko odpowiedział po grecku. Spostrzegł to prze- 
zorny czy chytry basza, a jednak dla lepszego 
przeświadczenia się o usposobięnji ludności, 
przybył w d.,27. zm. do E anli w fezie na 
głowie. Wybrana mieszkańców deputacja 
dla powitani nie chciała się stawić przed 
nim, i dała mu znać jako warunek swego przed- 
stywienia się, aby najmniejszych oznak turec- 
kich nie nosił. Ułegł temu żądaniu gubernator, 
i przyjął delegowanych z odkrytą „głową. W Pa- 
parli, dokąd tegoż samego dnia przybył po po- 
łudniu, zbiegowisko nięchętnych fezowi zdawało 
się zagrażać spokojsóści publicznej. Wówczas A- 
leko wdział kołpak bułgarski, i tym manewrem 
SE ak okrzyki zadowolenia zgromadzo- 
ne umu. Osoby, bliżej znające Alekę, utrzy- 
ińują, że stosując się do woli narodowej, myśli 
on zarobić sobie na popularność, jeśliby zatem 
Battemberg podobnież nie postępował, mógłby 
go w czasie Aleko zastąpić. Skrytą tę myśl po- 
twierdzają wiadomości z innych stron, a nawet 


Us lsąca. "= e / 


Już w Patyzu 1e STYSZEĆ, 7 
tron bułgarski osiągnąć. Po powrocie jego do 
Filipopola odczytano na placu przed domem 
rządowym ferman cesarski, mianujący go gnberna- 
torem, a oraz statut organiczny, poczem wywie- 
szono chorągiew, którą 101 działowych strzałów 
powitało. Po ustąpieniu eałkowitem Moskali z 
prowincji, Aleko ma zamiar zwiedzić wszystkie 
departamenta, i rozdać narodowe chorągwie, 
mające atoli nosić na sobie cechę wyraźną za- 
wisłości od władzy sułtana. Czy półksiężyc, 
wieńczący te sztandary, nie wywoła burzliwych 
manifestacyj, za kilka tygodni będziemy o tem 
wiedzieć. 

Komisja graniczna bułgarsko-serbska w nie- 
zgodzie. Serbia domaga się niektórych kanto- 
nów, które Bułgarja za swoje uważa. Książę 
Sy e tal a nnn 
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L sprawozdanie o przebiega óżnmy 


w gubernii astrachańskiej w zimie 1878/9. 


Wykład miany w d. 2. maja 1879 r. w Tow. lek. 
krak. przez protomedyka Biesiadeckiego. 


(Według zapisków steuograficzuych.) 
(Dokończenie.) 


Stary Charytonów był znany z chciwości. 
Wyszedł on na step i spotkał tam starca. Ten 
o się zapytał, czy nie chce mieć pieniędzy ? 
fa odpowiedź: Któżby nie chciał pieniędzy? 
zaprowadził go w głąb stepu, tam odkopał zie- 
ię i pokazał złoto. „Bierz ile chcesz !“ Chary- 
tonów opakowawszy kieszenie złotem zapytał, 
o winien starcowi za to? „Nie! zapłacisz mi 
twojemi członkami! i znikł. Ksiądz więc poda- 
je, iż Charytonów pierwszy umarł na tę choro- 
bę, a zatem 1. października, co byłoby, jak pó- 
niej wspomnę, o 14 dni przed powrotem ko- 
ów. 
Dalej rozchodzi się o to, czy może równo- 
ześnie nie wystąpiła choroba u kiłku osób, 
ianowicie czy kozacy, którzy powrócili z wojny 
o Wetlanki, nie przywieźli choroby do kilku 
mów równocześnie. Tak opowiada wdowa po 
ichale Bielowie, że jej mąż przybył koło 14. 
do Wetlanki (dokładnej daty tam kobiety szcze- 
gólnie nie są w stanie podać, powiadają mniej 
więcej w ten sposób: tydzień przed lub po 
jarmarku w Jenotawsku). Otóż mąż jej miał 
przywieść rzeczy, które były niegdyś własnoś- 
cią turecką: portmonetki, fezy i suknie. Przy 
oglądaniu tych rzeczy była ona i jej bratowa 
becną, tej samej nocy zachorowała i dostała 
rzęku gruczołów pachwinowych. Innym ra- 
m opowiada, że w 3 dni po oglądaniu zacho- 
owała. Pytałem się jej, czy była chorą, pod- 
czas gdy Mawra Pizarewa umarła, tj. 17. paź- 
dziernika ; na to powiada, że nie, że stała przed 
domem, gdy ją chowano. Ztąd wynika, iż prze- 
słuchiwana Bielowa nie jest w stanie podać 
pewnej daty swej choroby ; według ostatniej od- 
powiedzi zdawałoby się, iż nie chorowała ró- 
wnocześnie z Mawrą Pizarewą, Która 17. paź- 
dziernika umarła, lecz później; dalej jest rze- 
czą niewątpliwą, iż jej mąż, jakoteż 1 jego brat 
w jednym domu zamieszkały dopiero 12 a wzglę- 
dnie 14. grudnia umarli, że więc znowu związku 
między ich chorobą a cierpieniem żon ich nie 
było. 
Na podstawie więc moich badań nie jestem 
w stanie udowodnić, czy przed Mawrą Pizarewą 
d 17. paździęrnikiem) ałbo równo- 


a więc prze 


straty Turków w zabitych! 


Donduków wysłał stosowną notę, dosyć nawet 
ostrą, aby pohamować żądzę Serbów. Nota ta 


Turcji pójdą pod sądy cywilne, a pro- | wywołała arcynieprzyjemne wrażenie w Belgra- 
ka miesięcy zapewne potrwa. Biule- |dzie, i odpowiedzi jeszcze nie zyskała, 


Do Bulair i Czetaldżi zuowu wysłano zna- 


ch, jakie kilka dzienników intereso- | ezną liezbę ciężkich dział. 


Telegram wczoraj wieczorem z Filipopola tu 
odebrany zawiadamia, że Aleko basza ukonsty- 
tuował zarząd prowincji, utrzymując przy swych 
wydziałach wszystkich dyrektorów Bułgarów, 
mianowanych poprzednio przez Moskali, z wy- 
jątkiem panów Szmidta i Vitalisa. Ostatni spoty- 
ka prawie te same trudności co pan Szmidt, 
bowiem Bułgarzy stale zachowują pragnienie, a- 
by pułkownik Kessaków był dowódzcą milicji. 
Twierdzenie przeto Politische Correspondenz, ja- 
koby Vitalis jednogłośnie był okrzyknięty wo- 
dzem, jest bajeczką, podobną tej, jakich mnó- 
stwo w dziennikach niemieckich znajdujemy. 
Bułgarom idzie o Kessakowa, bo radziby zasto- 
sować się do rad Stołypina, który odjeżdżając, 
w przemowie do milicji pomiędzy innemi rzekł : 
„Pamiętajcie, że ojczyzną waszą nie jest tyłko 
Bułgarja, wszyscy Słowianie należą do tej oj- 
czyzny, której naczelnikiem jest Najjaśniejszy 
cesarz moskiewski.* 


Rzym d. 1. czerwca. 


(W. K.) Podczas gdy dzienniki tutejsze, a 
mianowicie dokładnie zazwyczaj uwiadomiony 
o rzeczach watykańskich rzymski i Fanfulla, 
podają nam ciekawe wiadomości o roli, odegry- 
wanej w Rzymie przez polskich stańczyków, i 
opisują nam jak monsignor Czacki występuje na 
czele reakcji, niechcącej dopuścić katolikom wło- 
skim udziału w politycznych wyborach przez 
nienawiść do Włoch, i jak tenże prałat nie wa- 
hał się stanąć w opozycji i antagonizmie z sa- 
mym papieżem, ożywionym całkiem innemi u- 
czuciami i pragnącym owszem, aby katolickie 
stronnictwo uczestniczyć poczęło w politycznem 
życiu swego kraju, — obmierzłe te Włochy, któ- 
rym Polacy tutaj zamieszkali dają tak budujące 
dowody braterstwa narodów, współczucia, go- 
dności i bezstronności naszej wobec wewRętrz- 
nych sporów cudzoziemców, — obmierzłe te Wło- 
chy, zamiast odpłacać nam-mónetą, na jaką w 
części zasługujemy, a jaką polski konserwatyzm 
niewoli obdzielą wolue ludy, i zaskarbia ojczy- 
żnie naszej współczucie Europy, oddają nam 
iobřé za złe, odpowiadają nam manifestacjami 
bolońskiemi, podnoszą w naukowej przynajmniej 
sferze sprawę polską. © której najdrożsi i naj- 
czulsi nasi przyjaciele Francuzi przebąknąć na- 
wet nie śmieją, zajmują się nami wówczas, gdy 
świat cały, dzięki Moskwie, a trochę także i z 
naszej winy, jak najformałniej nami pomiata, i 
(pilnie śledzą objawów naszego narodowego ży- 
cia. Który, pytam, z obcych narodów, który z 
zagranicznych mocarzy troszczy się o to, lub 
wie nawet o tem, że cała Polska obchodzi w 
tym roku jubileusz najznakomitszego swego pi- 
sarza, Józefa Ignacego Kraszewskiego? A jednak 
król Humbert, który zna w przekładzie kilka je- 
go utworów, a o reszcie ma rozleglejsze i do- 
kładniejsze wiadomości niż którykolwiekbądź cu- 
dzoziemiec, dowiedziawszy się o jubileuszu Kra- 
szewskiego, zapragnął wziąć w nim także udział 
dając pisarzowi naszemu dowód swego osobiste- 
go uwielbienia, a narodowi polskiemu 
dowód współezucia. Naten ostatni szcze- 
gół nacisk kładę, bo wiem z najlepszego Źródła, 
amm król wyraził w taki spo ób, Przed dwo- 
ma dnitiy; NN aśemejsny Pau ro" propia più- 
pisa: dekret, nadający Kraszewisiemu godność 
wielkiego oficera korony włoskiej, która bardzo 
rzadko prywatnym nadawaną bywa, i udziela 
się tylko zwykle posłom zagranicznym, mini- 
strom stann, słowem, ludziom, piastującyn naj- 
wyższe urzędy, i mającym europejskie stanowi- 
sko polityczne, bądź cywiłn, bądź wojskowe. 


Jego Ekse., p. Cezary Correnti, wielki kan- 
clerz orderów państwa włoskiego i pierwszy se- 
kretarz króla, przesyłając Kraszewskiemu dy- 
plom, wstęgę z krzyżem i wielką gwiazdę, na 
której Świeci żelazna dawnych królów gockich 
z gwoździa Chrystusowego korona, wystosował 
do niego dnia wczorajszego list, który tłumaczę 
z oryginału : 


cześnie z nią ktokolwiek był umarł z dżumy 
lub na takową chorował. 

W celu oznaczenia, czy choroba została za 
wleczoną przez kozaków z wojny powracają- 
cych, jest koniecznem skonstatować dzień po- 
wrotu tychże do Wetlanki. 

Daty urzędowe co do powrotu ich są nastę- 
pujące : 2gi i 3ci pułk wojska dońskiego składa 
się z kozaków, którzy zamieszkują stanice gub. 
astrachańskiej i saratowskiej; 15 stanie jest w 
gub. astrachańskiej, 5 w gub. saratowskiej, i 
kozacy ci stanowią 2gi i 3ci pułk tak zw. woj- 
ska kozackiego. 2gi pułk przybył między 9. a 
l2tym okrętami do Vorposten, miejscowości po- 
łożonej na prawej stronie Wołgi naprzeciw 
Astrachanu. Rewizja tego pułku odbyła się 12. 
przez dr. Depnera, suknie desinfekcjonowano 
łub spałono, ludzie wszyscy byli zdrowi. 3ch 
czy 4ch kozaków, którym w drodze konie po- 
zdychały, udało się okrętem do Wetlanki, pułk 
zaś konno. Może już więc 14. było tych kilku 
we Wetlance, pułk przybył dopiero koło 16. 
października. Pułk 3ci przybył 19., 21.1 22. 
z Armenii do Vorposten, tych nie desinfekcjo- 
nowano, nie dano im nowych sukni. Tutaj na- 
wiasowo wspomnę, iż w Astrachanie pokazując 
mi fotografię dowódzey tego pułku mówiono, że 
tenże dżumę przywiózł, bo nie kazał desinfekcy- 
jonować odzieży powracających i nie dał no- 
wych sukien kozakom 3. pułk z Vorposten wy- 
ruszył 22., a stanął 24. lub 25., a najprawdo- 
podobniej 26. w Wetlance. Mawra Pizarewa 
umarła, jak kilkakrotnie wspomniałem, 17. paż- 
dziarnika, wyjechała jednak już 9., gdy stanow- 
czo kozaków w Wetlance jeszcze nie było, więc 
i stanowczo trzeba przypuścić, że albo Pizarewa 
nie zaraziła się w Wetlance, lecz w Astrachanie 
lub w drodze do Astrachanu, albo że nie ko- 
zacy, lecz ktoś inny zawlókł tamże dżumę. Tu 
jest możliwość zawleczenia jej przez suknie i 
jest pytanie, czy kozacy sukni lub sprzętów 
zrabowanych do Wetlanki nie przysyłali przed 
swojem przybyciem, Pytanie, na które stanow- 
czej odpowiedzi dać nie mogę. Jest to tajemnicą 
publiczną, że kozacy przywozili kufry ze zrabo- 
wanemi na wejnie rzeczami, a chociaż odbie- 
rano im po drodze takowe, to udało im się pe- 
wnie część przewieźć. Pocztą przysłano we- 
dług badania prof. Eichwalda w sierpniu pakę 
z placu boju do Wetlanki; później jednak nic 
nie przysłano. * Widzicie więc panowie tru- 
dności, jakie zachodzą w oznaczeniu pierwszych 
chorych na dżumę w Wetłance, dalej że trudno 
oznaczyć, czy jedna lub kilka osób razem za- 
chorowało; wobec tego trudno coś stanowczego 
o początku zarazy powiedzieć. Nie mogę bo- 
wiem stanowczo twierdzić, że owa kobieta, 
która niewątpliwie umarła z dźumy w Wetlance 
(Mawra Pizarewa), tam się rzeczywiście zara- 
ziła, przed wyjazde lub ni 
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» lutego ankietę, 


-e 


p 


„Rzym 31. maja. 
„Dostój nie ! 
„Król Jegomość, W 


żysz jako Komandor, chciał dać Tobie świetniej- 
sze jeszcze świadectwo (un temoignage plus ćcla- 
tant) swojej przychylności, mianując Cię Wiel- 
kim Oficerem tegoż orderu. 

„Mam zaszczyt przysłać JW. Panu, wraz z 
dyplomem Twojej: nominacji, godła nowego sto- 


ielki Mistrz przesławnego 
Zakonu Korony Włoskiej, do którego już nale- 


| 


jowych, eelem przyspieszenia wykonania mapy geo- 
logicznej kraju, p. Walter, c. k. nadkomisarz gór- 
niczy we Lwowie, przyłączył się do sekcji insty- 
tutu, mającej pracować w Karpatach, a p. Marjan 
Łomnicki profesor w Stanisławowie do sekcji mają- 
cej badać dalszy ciąg Podola galicyjskiego i okolie 
m. Lwowa. 

Wobec groźnych podówczas wiadomości o roz- 
pościeraniu się dżumy w granicach państwa mo- 


pnia, na jaki wyniesiony zostałeś, i załączam skiewskiego, wystosował do prezydjum namiestnie- 
najszczersze moje powinszowanie nowego do- |twa zapytanie, czy i jakie środki zaradcze zamyśla 
wodu troskliwości, z jaką Jego królewska Mość | wysoki rząd zarządzić przeciw zarazie. 


śledzi rozwoju Twoich licznych prac, które imie- 


Wniesiono przedstawienie do c. k. namiestnie- 


niu Twemu zdobyły tak szczytne stanowisko w|twa w sprawie odmowy płacenia z funduszu pań- 


dziejach tegoczesnego piśmiennietwa. 
„Najżyezliwszy 
„Cezary Correnti.“ 


stwowego */, kosztów leczenia osób przez psa wście- 
kłego pokąsanych. 
Wydano okólnik do wszystkich wydziałów po- 


Dwadzieścia lat temu Kraszewski przy- | wiatowych z zawiadomieniem, że $. 14 instrukcji 
bywszy do Rzymu, zaproszony był na wiełki z 29. grudnia 1874 do 1. 61085, przyznający wy- 
polski obiad, na którym pewni ludzie, którzy | działom powiatowym prawo kontroli przy szczepie- 
dzisiaj się zaciągnęli do obozu stańczyków, ode- | niu ospy nie przestał obowiązywać, wzywając wy- 
grywając wtedy rolę wiadomego apostoła, wnet | działy powiatowe, ażeby z tego prawa użytek ro- 
po braterskiej biesiadzie pospieszyli go denun-|biły. Zawiadomionc e. k. namiestnictwo o wydaniu 
cjować do papieża jako pisarza, psującego naród | okólnika. 


polski niemoralnemi i przewrotnemi swemi u- 


Uchwalono przedłożyć wysokiemn sejmowi sta- 


tworami, a Pius IX., w błąd przez te kłamstwa | tut dla zdrojowiska Krynica, Słotwina. 


wprowadzony, nazajutrz na prywatnem posłu- 


Udzielono e. k. namiestnictwu z usilnem po- 


chaniu czynił naszemu wielkiemu pisarzowi cat- |parciem prośbę powiatu niżańskiego o utworzenie 
kiem niespodzianie, niezrozumiałe i najmniej| w tamtejszej okolicy stacji kontumacyjnej od zara- 
zasłużone wyrzuty. Watykan nam zawsze przy-|zy na bydło. 


jażny, ale nieszczęściem zawsze były dla narodu 


Zatwierdzeno ofertę dr. Lecha na dostarczanie 


1 sprawy naszej cerbery polskie n bram Waty-|krowianki do szczepienia ospy w r. 1879. 


kanu, stańczycy tutejsi, kłamliwi oskarzyciele 


Zatwierdzono budżety na r. 1879 dla szpitali 


własnych braci, rządzić chcący ze szczytu sie-|w Wadowicach, Podhajcach, Stryju, Samborze, Sta- 
dmiu pagórków duszą, sumieniem i kieszenią |nisławowie, Złoczowie, Bochni, Zaleszczykach, Ko- 
Polski. Tam, gdzie Samorra pseudo-polska żółci |łomyi, Białej, Drohobyczu, Brzeżanach, Przemyślu, 
i jadu swego rozlewać nie może, całkiem inne | Tarnopolu i w Brodach. 


mamy stosunki, i oto z tych samych siedmiu 
pagórków, zamiast devuncjacji i niesprawiedli- 
wych wymówek, Kraszewski doczekał się prze- 
cież godniejszego 4pominku — gwiazdy Wiel- 


l 


Postanowiono ozniżyć tąksę leczenia w szpitalu 
mialskim i AA a 

Na dokończenie szpitala udzielono gin. m. Sa- 
noka zaliczkę w kwocie 2000 zł. w. a. 

Przeprowadzono odbiór szpitala powszechnego 
w Tarnowie od komisji instytutu ubogich i chorych 


kiego Oficera rk „Korony Włoskiej» cał- 
kiem samodzielnie i piespodziawie "imu nadanej 
A ponieważ tuta chodzi o żadne bły- |i oddano go w zarząd gm. Tarnowa. 


skotki 1 próżnostki, ałe o dowód współczucia dla 


Zamianowano prymarjuszem dyrygującym w 


cierpiącego narodu, dany nam przez monarchę z |szpitalu powszechnym w Tarnowie dr. Henryka Ko- 
rycerskiej dynastji w osobie najpopularniejszego | walskiego i rozpisano konkurs na posadę sekunda- 
naszego plsarza, więc godziłoby się, aby ludzie |rjusza przy tymże szpitalu. 


dobrej woli i patrjoci przesłali też wprost wiel- 


Zamianowano lekarzami szpitalnymi: w Brze- 


kiemu kancierzowi Correntemu do Rzymu zbio- |żanach dr. Alberta Zanderera, w Brodach dr. Sta- 
rowe jakie podziękowanie, dowodzące, że żyjemy |nisława Sołtysika, w Sanoku dr. Mieczysława Skal- 
i że wdzięczni być umiemy. Niech król włoski | skiego, wreszcie w Sokalu dr. Leona Zarzyckiego. 


dowie się także, iż solidarność między nami pa- 


P. Wincentego Szczęsnowicza zamianowano 


nuje i że nie wszyscy Polacy dzielą nienawiść |rządcą szpitala w Tarnopolu. 


tutejszych stańczyków do Włoch. 


Sprawozdanie 


Zatwierdzono Kontrakt z panem Alderem o na- 
jem filii Hoffmanna. Zawarto kontrakt z Towarzy- 
stwem św. Józefa z Arymatei o grzebanie zmar- 
łych w szpitalu powszechnym we Lwowie. 

Przyjęto preliminarz szpitala lwowskiego na 


z czynności Wydziału krajowego za czas od 1.|r. 1880 i takiż preliminarz dla zakładu obłąkanych 


stycznia po koniec marca b.r. 


(Doksńczenie.) 


na Kulparkowie. 
Do budowy drogi ze Lwowa do zakładu obłą- 
kanych na Kulparkowie wiodącej, przyjęto ofertę 


W skutek odpowiedzi dyrekcji banku austrjac-|p. Gwalberta Ziembickiego na dostawę kamienia 
ko-węgierskiego na propozycje Wydziału krajowego |twardego rozwadowskiego, na dostawę zaś kamie- 
w sprawie zrealizowanią pół-milionowej pożyczki |nia podlwowskiego ofertę p. Raucha i spółki. 


krajowej i rozszerzenia kredytu dla towarzystw za- 


Mianowano p. Tomasza Krogulskiego nadzorcą 


liczkowych, zwołał Wydział krajowy na dzień 6go| służby w zakładzie kulparkowskim. 


która W roku ubiegłym dla tej spra: 
wy ustanowiona Został 
kiety wystosował Wydząjł krajowy do dyrekcji ban- 


Wydano instrukcję dla służby oddziałowej w 


Zgodnie z uchwałami an-| zakładzie kulparkowskim. 


Wprowadzono w życie fundację śp. Teresy z 


kn anstrjacko-węgierskitgo memorjał, przedstawia- | hr. Stadniekich hr. Weissenwolfowej dla rekonwale- 
jący szczegółowo stosurgi galicyjskich towarzystw |scentów opuszczających zakład dla obłąkanych. 


zaliczęowych i sposób, w jaki rozszerzony być nor 
winien ich kredyt w banku. 

Na dniu 5. marca b. r. zwołano posiedzenie 
krajowej Rady górniczej, celem ukonstytuowania 
się jej i przyjęcia regulaminu czynności, Regulamin 
ten został przez Wydział krajowy approbowanym, 
a członkami Rady górniczej mianowani oprócz da- 
wniej wyłiczonych pp. © t radca salinarny, A. Strzel- 
bicki sekretarz salinarny i M. Łomnicki nauczyciel 
szkoły realnej w Stanisławowie. Krajowa Rada 
górnicza wybrała z pomiędzy siebie komisję dla 
wskazania najkorzystnejszego sposobu i ułożenia 
warunków użycia kwoty 10.000 złr. w. a. prze- 
znaczonych z funduszów krajowych na podniesienie 
przemysłu naftowego. 

W porozumieniu z 
tem w Wiedniu, 
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posianuwił Wydział kr 


Trzeba więc myśleć © iuoźliwości zarazy w 
Astrachanie, a to tem więcej, iż jak panom we- 
dług raportu dr. Depnera, który dopiero 21. 
stycznia był publikowany, wsponiniałem, tamże 
liczne przypadki dymienie w r. 1877 spostrze- 
gal. Przybywszy do Astrachanu zbadałem we- 
dług podań ramtejszych lekarzy i aktów urzę- 
dowych co następuje: W r. 1877 było tam 200 
chorych. którzy okazywali obrzęk gruczołów, 
jednak po większej części bez ropienia. Chorzy 
zresztą mieli się dobrze, przychodzili sami do 
lekarzy po radę, nikt się od nich nie zaraził, 
a jeden z nich tylko umarł i to w skutek ro- 
pienia tkanki podskórnej ; 5,chorych umieszczono 
w szpitalu obok innych chorych ; a nikt z nich, 
ani z lekarzy od nich się nie zaraził. 

O epidemii dżumy więc w Astrachanie w r. 
1877, o której w protokółach Towarzystwa le- 
karzy w Petersburgu, Moskwie i w Tyflisie jest 
wzmianka, mowy być nie może, bo trudno mó- 
wić o epidemii, jeżeli choroba jpojawia się bez 
zaraźliwości. Ale inne jeszcze zachodzi pyta- 
nie. Pojedyncze przypadki z ię i 
1878, a były także podczas 
Astrachanie. W jednym z 
czyć kiłę jako przyczynę, w 
podania prof. Hirscha obrzę 
łów szyjnych przy lekkich o 
wych; nie powstał ze znanye 
w skutek kiły, zołzów; ja 
bieg nie wiem. Rozchodzi się W to, czy chorobę 
tam istniejącą nie trzeba może uważać za dźu- 
imę samoistną (autochthon). Już panom wspo- 
mniałem, że nie znamy dokładnie obiawów cho- 
robowych, które zwyk!v povrzedzac epidemie 


dżumy, mianowicie, czy podobne obrzęki gruczo- 
łów, przebiegające tak łagodnie, jak to w Astra- 
chanie miało miejsce, przed innemi epidemiami 
się zdarzają lub nie. Wobec tego braku nie 
mogę zgodzić się na zdanie, jakoby w Astra- 
chanie panowała była w roku 1877 epidemia 
dżumy, ani też nie mogę twierdzić, iż choroba 
ta była dżumą samoistną. Mógłbym tylko wtedy 
się oświadczyć za tem ostatniem zdaniem, gdyby 
te obrzęki gruczołów limfatycznych, które w 
Astrachanie od jakiegoś czasu złanują, od czasu 
do czasu byłyby przybierały cherakter choroby 
zaraźliwej, gdyby więc w Astracłóne samoistnie 
epidemie dżumy były powstawały, czego żadną 
miarą twierdzić nie mogę. Zw$rócć muszę je- 
Inakowoż na to uwagę, iż chbroła gruczołów 
limfatycznych, tak często w As trachanie się o- 
kazująca, nie jest jeszcze zwłaszcza co do przy- 
czyn dostatecznie zbadaną, iż ua..czałoby ją do- 
kładniej zbadać, gdyż nie podlega wątpliwości, 
iż tej choroby w zwykłym pe-zele chorób gru- 
czołów limfatycznych umieści: nie można, że 
tem więcej zasługuje ona na publiczną uwagę, 
iż położ *''e Astrachanu i tego: stoSunki sani- 
tarne są podobne do stosunków, w miejscowo- 


-|która niewątpliwie panowała między wi! 


Frzzjęto preliminars buizen dla szpitala iw, 
Łazarza w Krakowie. 

Zamianowano człorkiejń komitetu administra- 
cyjnego szpitali krakowskiclibrzedstawionego przez 
wydział Rady powiatowej dghgata p. Jana Kantego 


Kirchmajera. 
Przyjęto do wiadomości pismo J. E. p. mini- 
Stra sprawiedliwości oznajmiające, iż gmina Grą- 


bow z przyległościami Wydrze i Zabrnie przydzie- 
loną została do okręgu sądu powiatowego w Tar- 
nobrzegu. Uchwalono wnieść do Wys. sejmu wnio- 
sek, względem przydziejfnia gminy Machliniec do 
sądu powiatowego w Stryju i do starostwa stryj- 
skiego. Przyjęto do wiadomości pismo J. E. p. mi- 
nistra sprawiedliwości, |pawiedaiajce Wydział 


f k. geologicznym iustytu- krajowy, iż gmina Stopnica przydzieloną została 


ściach, w których samójstnie dżuma zwykłe się 
wytwarza. 
Zawleczona mogła Myć dalej dżuma do We- 
tlanki z tych miejseowod:i, w których panowała 
w ostatnich czasach. chodzi się o oznacze- 
nie, w których miejscach w ostatnich czasach 
panowała epidemieznie. WW vkliczywszy Astra- 
chan, o którym panom wśgjminiałem, uwzględnić 
nam wypada. że dżuma pPnosvała wd roku 1873 
w Mezopotamii. Tak bylajw nagju,jw roku 1873 
w Hille nad Eufratem, rozszę zywszy się 
po za to miasto, w lecie ugtała, w jęsieni znowu 
wybuchła, a w roku 1874 brzeszła ghę do innych 
miejsc; w lecie w roku 18% nesta? roku 1875 
wybuchła w Bagdadzie, w roku 1876 ponownie 
i wyłącznie w Bagdadzie,.a w mają w roku 
1877 wygasła. Dalej dżumeaszerzyła się w Persji, 
a to od maja do października roku 1867. 
Podczas gdy w Wetlakce powstała, nie pa- 
nowała w żadnem innem ntejscu, więc 0 prze- 
niesieniu dźumy bezpośrednio zkądinąd do We- 
tlanki mówić nie można. | y 
Rozchodzi sią o to, czy między 
turecko - moskiewskiem w Armenii śró 
która rozpoczęła się pod wiosnę w r 
(a więc w czasie, w którym w Bagda 
demia jeszcze była) a skończyła się wr 
w jesieni, dżuma panowała, i czy ta khbwoba, 
skiem 
moskiewskiem w Armenii była dżumą lub nie? 
Pytanie, na które odpowiedzi dać pamom nie 
mogę. Wszelkie badania w tym kierunku. wy- 
pytywania się lekarzy, którzy tam byli, były 
daremnemi. Niemal wszyscy lekarze twierdzą, 
że między wojskiem panował dur plamisty ze 
znaczną śmiertelnością, a według opisu objżyów 
niewątpliwie był to tyfus. Niektórzy jednakowoż 
powiadają, że u chorych tyfusowych wytwarzałv 
się obrzęki gruczołów, a śmiertelność była 
wnież znaczna. Niektórzy lekarze kaukazcy 
Tyflisie w dyskusji, jaka się toczyła z powo 
dżumy w Reszcie, oświadczyli, że choroba dzum, 


nazwana jest prawdopodobnie tyfusem plamistyni, 


który zwykł w Kaukazie przebiegać z bubonamii 
Nie podłega wątpliwości, że w przebiegu tyfus 
tak brzusznego, powrotnego, jak i plamistego 
mogą się wytwarzać bubony, jednak obrzęki gru- 
czołów limfatycznych w przebiegu tych choró 
stosunkowo bardzo rzadko się wytwarzają i t 
nie w pierwszych dniach, lecz w ciągu drugiego 
lub trzeciego tygodnia. Lekarze, którzy tam 
byli, nie są w stanie powiedzieć, w którym dniu 
choroby widziezi chorych, gdyż po większej części 
badali chorych, których odsyłano z pobliża pola 
walki do dalszych miejscowości, w szpitalach, 
w których chorzy tylko krótki czas się zatrzy- 
mywałi. Zresztą dokładne badanie w podobnych 
szpitalach jest bardzo trudne, pisanie historyj 
chorób niemal nie możebne, i z tej przyczyny 
wszystkie daty bardzo wątpłiwe, Ze wszystkich 


na koszt subwencji przeznaczonej z funduszów kra- 


z 
en O nw ____ 


Wydzłał krajowy ponowił ze- 
sejmu w sprawie utworzenia 
go w Podkamieniu i rozgra- 
ów powiatowych jako też w 
gmin Chodnowice, Tyszkowice, 
Chraplice, Pop e i Olszowice do Okręgu sądu 
powiatowego delffm. w Przemyślu. Uchwalono wnio- 
sek do Wys. sefqmu w przedmiocie utworzenia no- 
wego sądu powiatowego w Mszanie dolnej i przy- 
dzielenia miejscowości do jego okręgu należeć ma- 
jących. W pjsmie do prezydjum c. k. wyższego 84- 
du krajowego w Krakowie oświadczono się prze- 
ciw przeniesieniu siedziby sądn powiatowego z Mi- 
lówki do Rayczy. Wydział krajowy udał się do 
J. E. p. ministra sprawiedliwości z przedstawieniem, 
ażeby w myśi uchwały Wys. sejmu z 29. maja 
1875 gminy Straszewice i Kobło przydzielone zo- 
stały do okręgu sądu powiatawego w Starem-mie- 
ście. Nie uwzględniono petycji kilku gmin o prze- 
niesienie siedziby sądu powiatowego z Bukowska 
do Kulasznego. 

Zzadzając się z opinią Rady powiatowej w 
Cieszanowie uznano, iż petycja miasta Lubaczowa i 
12 innych gmin, wniesiona w r. 1878 do wysokie- 
go sejmu w sprawie przeniesienia siedziby staro- 
stwa z Cieszanowa do Lnbaczowa, nie zasługuje 
na uwzględnienie. 

Na wniosek kuratora fundacji s. p. Pelagii 
Russanowskiej wydano dekret przyznający p. Kaje- 
tanowi Dąbrowskiemu dożywotnie wsparcie z wspo- 
mnianej tundacji w rocznej kwocie 300 zł. 

Przyjęto do wiadómości ustanowienie ekspozy- 
tur żandarmeryjnych ;w następujących miejscowo- 
ściach: w Widełce (pow, Kolbuszowski), Kopeczyń- 
cach i Chodaczkowie (pow. Tarnopolski), Korczynie 
(pow. Krośnieński), iRozdole (pow. Żydaczowski), 
Szczurowej (pow. Brzeski), Mszanie (pow. Grode- 
cki), Mikuliczynie (pow. Nadworniański), wreszcie 
w Brzeźnicy (pow. Wadowicki). 

W preliminarz budżetu na rok 1880 wstawio- 
no na koszta kwaterunku żandarmerji kwotę 69.077 
zł, na pokrycie zaś kosztów szupasowych kwotę 
25.000 zł. 


skiego w Sa 
szłoroczne wn 
nowego sądu 
niczenia sąsied 
sprawie przyłą 


Z Jdby sądowej. 
Lwów 5. czerwca. (Towarz. kredytowe miejskie.) 


Pini tłumaazy się dalej: Kwestję rozwią- 
zania kontraktu uważałem z początku za mrzonkę. 
W konferencjach z różnymi ludzmi przyszedłem do 
przekonania, że to jest nietylko możebne, ale na- 
wet konieczne. Nie widziałem ze strony konsortów 
roboty na serjo. Przyszedłszy do przekonania 
tego, poczyniłem kroki odpowiedne. Z naszej 
strony nie było żadnej presji. Gdym wspomniał 
„Śtopietrze*, wywarło to takie wrażenie na tych 
panach, że obaj pospieszyli z zapewnieniem, iż 
nic o tem nie wiedzą. Bez wszelkich trudności 
tedy przystali na rozwiązanie kontraktu, a a- 
dwokatów użyto z jednej i drugiej strony tylko 
dla regulacji stosunków prawnych. 

Załatwienie zwrotów od Czemeryńskiego i 
Pisarczuka na rzecz towarzystwa prowadził Sa- 
dowski. Sądziłem pierwotnie, że Pisarczuk jest 
sprawcą tych różnych rachunków, ale muszę mu 
oddać sprawiedliwość, że tak nie jest. Co do 
kontraktu żurnalistycznego, to Spitzer sam mi 
mówił, że «ontrakt ten nie był potrzebny. Na 
to wystarczyła daleko mniejsza suma. O „świę- 
topietrzu' mówiono głośno w gronie Rady. Na 
wyjezdnem do Wiednia mówiliśmy o tem z Cze- 
merynskim, aby mieć jasne pojęcie o wszystkich 
cyfr. hw cela rozwiązania kontraktu. Czele- 4 
rynski objaśnił nas wtedy, że te 1.000 złr. na 
świętopietrze poszły. (Czemerynski zaprzeczał 
temu.) Sadowski w protokole zeznał, iż pierw- 
Szy popęd do rozwiązania kontraktu dali sami 
konsortowie, przysyłając ajenta Weisweinera Z 
propozycją, że odstąpią od kontraktu za 25.000 
złr. Okoliczność ta naprowadziła Sadowskiego 
na myśl, że kontrakt, któryśmy uważali za szko- 
dliwy i krępujący, dałby się rozwiązać. Pini o- 
świadcza, że o tem nic nie wie, i wątpi, aby 
ajent Weisweiner miał z tem coś do czynienia. 

Radca Buszak. Diaczegoście uważali ten 
kontrakt za szkodliwy? P. Krępował on nas i 
co do kursu i co do obowiązku płacenia pro- 
wizji, bo konsortowie żądali nawet od listów we 
Lwowie bez ich pośrednictwa sprzedanych. 


więcej, miało to miejsce w szpitalu pod Adry- 
janopołem, a więc w Europie. Lekarz opisujący 
jeden przypadek, nie zbadał dokładnie chorego 
dymienicę, okazującego w pierwszym dniu po 
jego przybyciu, gdyż stan ogólny chorego nie 
był złym, tenże jednakowoż nagle w nocy umarł; 
wówczas jak strzała przyszła mu myśl, czy to 
nie była dżuma. 

Przyznacie panowie, że, pominąwszy niedo- 
kladności w badaniu, przypuszczenie , jakoby W 
Adryjanopolu mogła istnieć dżuma, jest nieuspra- 
wiedliwione, gdyż w takim razie byłaby wystą- 
piła nie w samej Wetlance, 

Nie można też według mego zdania twier- 
dzić, iż dżuma, która w Mezopotamii do maja 
roku 1877 panowała, została przez wojska tu- 
reckie do Armenii zawłeczoną, gdyż nie jest 
udowodnionem, a nawet bardzo wątpliwem, czy 
choroba ta a nie tyfns plamisty dziesiątkowała 
wojsko moskiewskie, a tem samem nie można 
twierdzić, że kozacy sami chorobą tą dotknięci, 
takową do Wetlanki zawlekli. 

Również nie mogłem udowodnić związku 


;|choroby w Wetlance z epidemią dżumy istnie- 


jacej w Reszcie od maja do pazdziernika 187% 
roku. 

Jest jednak jeszcze jedna możliwość powsta” 
nia dżumy w Wetłanee, która tylko na samych 
przypuszczeniach polega, a której 
według mego zdania nie można. Do Karsu przy* 
były dwa pułki tureckie z Hille (Mezopotamia 
nad Eufratem) około lipca roku 1777, przeszedł- 
szy obok Bagdadu już po ustaniu tamże dżumy: 
Rząd turecki wprawdzie zobowiązał się z okołić 
zarazą dotkniętych nie sprowadzać wojska na 
pola bitwy; dżuma jednak w Bagdadzie już był8 
ustała, kordon i kwarantanę już zniesiono, gdy 
przechodził przez kordon, nie przez sam Bagdad; 
adany powyżej korpus turecki. Pomimo wyg%” 
śnięcia dżumy zażądał lekarz w Bagdadzie, bý 
wojsko odbyło 15-dniową kwarantanę. Sukni? 
ich rozłożono na słońcu przy 45 stopniach g0% 
ąca, jakie pamowało. Do Karsu przybyło wojsk? 
55 dni. Możliwem jest, że któryś z tych %0 
jerzy nabył w Bagdadzie z chorego pochodząć% 
knię, może po zmarłym na dźumę, a nie 28” 
ziwszy się, przyniósł ją w tornistrze do Kars% 
że któryś z kozaków nabył ją od niego i ral 
jeż nie zaraziwszy się, zaniósł lub przesł 
ie do Wetlanki, a razem z niemi i dżume: 
Po tem, co wspomniałem, nie jestem w S14, 
podać, zkąd dżuma do Wetlanki się dostałś | 
każdą podaną wyżej możliwością przemój 
ą niektóre fakta, ale żaden z nich stanowcć* 
u zawleczenia nie udowadnia. 


udowodnić ` 


; 
z 
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"Prez. A skala prowizyjna nie zdawała się| 


Prez. Do prawomocności 


uchwał walnego |każdym groźnym wypadku zawiatamiali bezzwło- |który ofiarował 1000 funtów szterlingów za ma- 


banu za wysoką? Pini. Prawdę powiedziaw- | Zgromadzenia przepisuje statut pewien komplet. | cznie fizykat miejski kartkami koespondencyjnemi. |lntkiego „szpica“ z jedwabistą siercią, a mimo to 


sy, 
bankowi mówili o tem, nie odpowiada faktyczne- 
Stanowi rzeczy. Istniejące już, zakorzenione 
„„Vielkie instytuta placą po l, 2, a może nawet 
Ath, ale takie,, które się dopiero zaprowadza, 
Muszą wyższe prowizje płacić; 6 pret. jest za 
Gy8oki i uciążliwy, ale w danych okoliczno- 
lach nie mógł być inny. l 
Prez. Wysokość tych faux fais jak się pa- 
au wydawała? Pini. O ile miałem informacje 
d dr, Duba, to były one za wysokie, ale być 
, że Dub zamilczał mi. 
A Prez. odczytuje zeznania Piniego ze śledz- 
b 8. Przypisuje on tam wielką uciążliwość kon- 
üi towi z konsortami, których nazywa ludźmi 
w, dającymi żadnej gwarancji. Pini. Co mi w 
iedniu mówiono o tych panach, nie było tego 
aju, abym mógł przypuszczać, iż mogę więk- 


noże 


Szy interes zrobić. „Dr. 

i rez. Przecież wprowadzenie listów na 

wee i na sprzedaź do Towarzystwa eskonto0- 
0 


z uważane było za wielką rzecz. Pini. Nie- 
dwodnie. 
do yy; T eZ Nim pan udałeś się z Sadowskim 
T Wiednia, byłeś tam razem z Ławrowskim. 
zu wyjeżdżając z Wiednia zostawił panu 15.000 
e Sj listach zastawnych — na co? Pini. Do 
Mbardowania. Uczynił to z własnego popędu. 
„n Prez. Z Dunieckim po co weszliście w 
tosunki? Pini. W celu popierania celów To- 
ziel Stwa. Poznałem się z nim przez hr. Ko- 
p rodzkiego, a potem z p. Zygmuntem Kacz- 
OWskim, który przedtem w świecie finansowym 
żywał wielkiego wzięcia. 
A Na szczegółowe pytania przewodniczącego 
9 do cyfer bilansu oświadcza Pini kategory- 
lej, że ani na zestawienie bilansów, ani na 
z TY finansowe nie wpływał. Że na 34.000 
zł, pożyczek hipotecznych wydano za 52.000 
kron stów, a zatem nadwyżkę znaczną bez po- 
niż Ga — to również do mnie — powiada — 
piej 7 2220. Na to są mecenasi. Przecież p. Po- 
ń byłby się na tem poznał — drugi dyrektor, 
W każdym razie p. Ławrowski | 24 
robiligcz e z. Podczas waszego urzędowania nie 
sów xe Właściwie żadnych większych intere- 
dan; Wpływały wkładki, odbierano je, wypowia- 
Renai 1 nic więcej. Więc mieliście czas dostate- 
gd y do kontroli. Pini. Mogę zaręczyć, że ni- 
w noże więcej nie napracowałem się. Byliśmy 
z „lągłych kłopotach i napisanie jednego listu 
dp OPOZYCJĄ rozsądną kosztowało nieraz bardzo 
80 czasu. 


dant 797 yd. Jeden z urzędników wniósł po- 
bo © do dyrekcji, aby mu wyznaczono robotę, 
Podać od dłuższego czasu niema nie do roboty. 
teg nież zeznał p. Dąbrowski. Pini. Co do 
śnie urzędnika zrzekam się wszelkich wyja- 


Prezyd. Zkądże się wziął czysty zysk 
KŚ gld. wykazany do walnego zgromadzenia w 
E Pini., To już trzeba się buchhaltera 


ód Prezyd. Faktycznie zaś był deficyt, a nie 
wł zysk. Czy znalazł się kto taki, co to na 
Ws em zgromadzeniu wyjaśnił członkom. Pini. 
biaa ey czytali w Dzienniku Polskim artykul 
DSowy p. Ławrowskiego. | zip 
kos” rezyd. Ale panowieście posłali dzienni- 
z zaj, Prostowanie z podpisem Bałutowskiego, 
Przeczeniem, a p. Bałutowski zeznał, że 
rzy pdowski namówiliście go do tego. Pi ni. 
wda, x al co do mojej osoby jestto niepra- 
dziwni co do postępku p. Ławrowskiego, to 
wski le on wyglada wobec faktu, że p. Ławro- 
b; 1 sam był buchhalterem i zestawia? nasze 
ilange, 
Prezyd. Skoro już było w dziennikach, 
ależało tem bardziej na walnem zgromadze- 
Zwrócić na to uwagę. 
reket 9 k- Są zeznania ajentów i okólniki dy- 
wie JI do nich, z których wynika, żeście pano- 
im Przed walnem zgromadzeniem wyłuszczali 
niegły,,"SZystkie napady na Towarzystwo są 
zost uszne i kłamliwe, Pini, Odezwy te nie 
wm ają w żadnym związku z artykułem p. Ła- 
Towskiego, bo ten wyszedł dnia 27. kwietnia 
Podczas kiedy ostatni okóluik do ajentów dato- 
Wany jest podobno jeszcze z marca. 
„_ Oskarzony obstaje z naciskiem przy SWwo- 
Jem zdaniu, że pozycje kwestjonowane w bilan- 
sie należą do aktywów, bo nie Są stratami, ale 
twansami na przyszłość. Tylko w razie posta- 
Lowienia likwidacji, rubryki te musiałyby były 
YĆ przeniesione do pasywów. Dodaje : Na wal- 
i zgromadzeniu powiedziałem wyraźnie, że 
Ndusz rezerwowy i udziały są wyczerpane. 
b „Prez. Poprzednio na moje zapytanie nie 
b wiedziałeś pan tego. Pini. Z eałego przed- 
tawienia wynikało to. 
Prez. Gdzie jest protokół z walnego zgro- 
Uadzenia. Pini. Protokół prowadził notaxjusz, 
a Towarzystwa p. Widman. Musi być dołą- 
Czony do księgi uchwał. (Prezydent nie znajdu- 
0 tam.) JE 
Prok. Panskie wystąpienie na walnem 
“gromadzeniu, pełne wycieczek na Czemeryn- 
beco, było decydujące. Pini. Ja i cała Rada 
yliśmy oburzeni na zamach z 7. czerwca, zro- 
ANY przez Czemeryńskiego na stałą Radę za- 
„ladowczą. (Zamach ten wyglądał w ten spo- 
ak; że Czemeryński zrobił rodzaj spisku — u- 
Utecznił nowy wybór do Rady, i na prezes 
"zeznączywszy p. Wolańskiego Witołda, tu- 
ai eż Szydłowskiego ze Stanisławowa, pojawi! 
„16 W biurze i objął ster jego. Zamach ten trwał 
Jednak tylko jeden dzień. Dawna Rada otrzy- 
a plac) 


to n 
niu 


płacą | żąda, 
słr. w. 8. 


wszystko to, co tu panowie dyrektorowie |Czy był? Pini. Było 61 obecnych. 


Otóż dopiero 3. b. m. dr. Bulikowki doniósł o dn- 
Pre z. Czy wszyscy, którzy tam byli, byli |rzycy w domach nur. 37, 39, 41 rzy ulicy Halic- 
członkami już przedtem? Pini. Już przedtem. | kiej (nr. 1 ul. Kamienna). Zarzączono zaraz naj- 
Ale przyjmowano także w ostatniej chwili. Pra- |ściślejszą rewizję domową, zbadato kanały i prze- 
wo głosowania służy każdemu subskrybentowi | prowadzono desinfekcję. Według zożonej dziś przez 
przynajmniej 200 guldenowego udziału. fizykat miejski relacji, przebieg cioroby jest szczę- 
Prez. odczytuje paragrafy statutu, według |śliwy. Co do wody studnia publicma przed domem 
których na 14 dni naprzód członek powinien |hr. Badeniego, zasilana jest wodą z Pohnlanki, za- 
się zgłosić po legitymację. Pini odpowiada, lu-|tem najzdrowszą, stndni prywatiych tam nie ma, 
dzi przychylnych używają dyrekcje zawsze. oprócz w domu nr. 41, z której voda nie jest nży- 
Prez. Z aktów pokazuje się, że na wal-|tkowaną, gdyż to jest stndnia vyłącznie do osn- 
nem zgromadzeniu wpisywano ludzi zupełnie |szania piwnicy. 
nie należących do Towarzystwa. Pini. Zarzu- Dr. Gerst man. Naprzecivko domów, o któ- 
cono nam także, że ajenci byli na zgromadze- |rych mowa w poprzedniej interpilacji, stoi gmach 
niu i głosowali za nami. Byli to ludzie nieza- |szkoły realnej. W gmachn tym wychodki tak żle 
wiśli a nawet przyjaciele p. Czemeryńskiego. są urządzone, że dostać się do nich nie możua. Do 
Prez. Wpisano w ostatniej chwili p. Wo-|szkoły realnej uczęszcza kilkaset młodzieży, wobec 
łoszynowicza i Onyszkiewicza, nie będących |zaś tyfusu w domach sąsiednich, ckoliczności tej nie 
członkami. Pini. Wołoszynowicz istotnie wpi- |należałoby lekceważyć. Tymczasem. pomimo że je- 
sał się na członka, bo był nim już poprzednio. |szcze 15. stycznia r. b. wyznaczma komisja skon- 
Onyszkiewicza nie znam. statowała niemożność dostępn de wychodków. i w 
Prez. Pan również w ostatniej chwili pod- |spisauym protokole zaleciła złe mtychmiast nsnnąć, 
niosłeś swój udział z 30 na 200 złr. Pini. Czy|dotychczas nie w tym względzie nie zrobiono, Za- 
tak czy owak ja musiałem być na walnem zgro- |pytuję z tego powodu p. prezydenta, gdzie się za- 
madzeniu, a udziały wolno członkom podnosić | podział protokół komisji i dlaczego dotąd nie zara- 
każdej chwili. dzono złemu, a przynajmniej ne zarządzono des- 
Przew. Czy po walnem zgromadzeniu żą- | infekcji. | 
dając wypłaty */, części udziałów wiedzieliście , Prezydent oświadcza, że będąc na miejscu 
że one zostaną wypłacone? Pini. Wiedzieliśmy. | Wraz z dyrektorem nrzędn bndovniczego przekonał 
Sami nawet urzędnicy wydelegowali z grona |Sie, iż przyczyną złego jest niedbałość służby miej- 
swojego jednego z propozycją, że każdy z nich |S%0Wel, która pozwala na zanieczyszczanie otworu 
wpłaci po 500 zł, byle tylko i członkowie Rady |93p/ywowego. Roboty nie mogą być żadne wykony- 
zawiadowczej to samo uczynili. A zatem była | wane dopóki szkoły są, ale dopiero podczas feryj. 
wiara. (Dokończenie nastąpi.) 
Przew. A złożył kto? Pini. Nie wiele, dka 
ale różnica rachunku z roku 1878 z zeszłorocz- : “h : me 
nym wynosi, ile mi się zdaje, 20.000 zł. Kronika M6JDC0WA ] LAMIOJSCOWA 
Prokurator wątpi o tem i zapytuje: jaką : i 
gwarancję dawaliście członkom, że zakład pój- Dnia 6. czerwia, 
gzie? Pini, Członkowie mieli na walnem zgro- | * Na cmentarzu Łyczakowskim należałoby nor- 
madzeniu wóz i przewóz. Decydowali. Nikt ich |ganizować lepiej słnżbę dozorczą lnb też liczbę jej 
nie namawiał. ; ? ł N pomnożyć, gdyż od początkn wicsny coraz bardziej 
Przew. konstatuje z bilansów, że od końca | mnożą się skargi i ntyskiwania na liczne nadnży- 
grudnia roku 1876 do zamknięcia likwidacyjnego |cia, jakich się dopnszczają na grobach i pomnikach 
w dniu 1. marca roku 1878 wpłacono na udziały | psotnicy. Niedawno opowiadano nam, że z grobn w 
ogółem tylko 6.000 zł, (na pięć kwartałów), a|godzinę po zasadzeniu na mogile kwiatów znikły 
zatem obliczenie Piniego jest mylnem. Walne |one wszystkie świętokradzką wykopane ręką, a sa- 
zgromadzenie było 29. kwietnia — i od tego|mi nważaliśmy na wieln pomnikach kamiennych li- 
czasu do końca wpłynęło zaledwie tysiąc kilka |czne uszkodzenia, które najpiękniejszych właśnie 
set złotych na owe %, udziałów. Pini. Ha! To- |dotykają posągów. U pięknej rzeźby dłuta p. Fili- 
warzystwo nie wewnętrzną niemocą zginęło, ale |piego przedstawiającej anioła trzymającego na rękn 
zewnętrznemi środkami, to pewna. , dziecię, który podniesionym palcem ciszę i milcze- 
Dalszą rozprawę odroczono do jutra, nie nakazuje, palec ten, stanowiący główny wyraz 
TEA N kompozycji złamano kilka razy. Na te nadużycia 
"mę 441 1 lekkomyślności, czy złej woli zwracamy uwagę 
// Rady miejskiej. władz, do a. należy utrzymanie porządkn na 
AR, ; Raine stać ; ; 
Posiedzenie, 5. czerwca. Przewodniczący pre: będzie Notdiem A wołanie/ nasze nie 
zydent miasta dr. Jasiński. Qbecnych radnych 50, -I Abella z de; Stadnicki ESKI! 
Radny dr. Zucker. Z powodu przeniesienia K E ja 3 ia PTN ph Em 
targowiska z rynku, powstała w miescie pogłoska, Raki TEI Mh. iekierzycach, w domu 
jakoby przeniesienie to miało być stałem. Rada z EA ; r. "MONS pew z, 
miejska byłaby w prawie uczynić podobne zarzą- O ae ke) „ak uk „ody poczt 
dzenie, gdy jednak niewiadomo mi, aby w tym kie- ekspedjentów i poezo spedytorów odbyło w dniu 
runku wnoszone były jakiekolwiek wnioski czy to pe maja 1979 EM zwyczajne walne zgroma- 
ze strony właściwej sekcji, czy też magistratu, — | ZOE: Ze sprawozdanin prezesa i wydziału z ca- 
dla rozprószenia przeto obaw właścicieli domów i|?97ocZna czyaności okazuje się, iż Towarzystwo to 
sklepów w rynkn, zapytuję p. prezydenta, czyli| 2% p || warunkn bytu, bo oprócz tego, iż mo- 
rzeczywiście zamiar podobny istnieje, a jeżeli tak ak AI swych członków, ndziela także poz 
nie jest, kiedy można się spodziewać, że targ na- RE Ko e „ZA w tym rokn bowiem mię- 
powrót do rynkn przeniesiony zostanie? = p BL wypozyczoni 8630 zł. na spłaty 
Prezydent. Publiczność została plakatami || > Pod M n po > e em, większą 
uwiadomioną, że na czas trwania robót brakowych | rt, hi. + k =, k jek sA 13 "ARTF 
w rynkn, targ przeniesiono ua plac Strzelecki, o|79, 30) za doze zasystowaja prócz tego posiada 
stałem przeto zniesieniu targu w Rynku nie było io ror s cj pol m. zano Bzy. may O” 
żadnej wzmianki. O analogicznych wnioskach mnie s) APOS strpendj ui po alerojg wne poczt 
również niewiadomo, w każdym razie, gdyby wnio- mistrzu, poczeka AE lub pocztekspedytorze 
sek podobny powstał czy to w sekcji czy w magi- WE pen i a SZ PNA 
stracie, tylko od świetnej reprezentacji miasta za- H AAE a pr = pe bę sg nfkie=niędosicgoje 
wisłoby jego zde:ydowanie. Nadmienić tu muszę, że = E o E gi 4 M gevels IK =" 
od wszystkich prawie właścicieli domów w rynku otrzy- do i Ap Fa Ter być Toe i mE 
matem petycję do Rady m. żądającą, aby nawet na czas ier06 kk AB unduszn IE EA la dów - 
trwania robót, targ ntrzymywany był w jednej czę-|, i Ja: + WEG ma ończenia i spodziewać 
ści rynkn, a żądanie to popierają służącem im ja-|- = eży, iż z końcem bieżącego rokn do 'skutkn 
koby prawem. Prawo słnżebności podobnej nie PR 2 oskar AE LSA 
istnieje, a rozrzncenie targu na kilka punktów jest|,, o p.t" w A ie A ad kw walne zgroma- 
rzeczą niemożebną, zwłąszcza podczas wykonywa- 300%. Sde ubi A Je E A= ja śęy 
nia robót brnkarskich. Że roboty te prowadzą się |, KAD 2 Pn., aRSzyne ngai dg- 
energicznie i bez przerwy, możecie się panowie sa- Je czasowy Spank A ED aja Li poza 
mi przekonać — kiedy jednak będą ukończone i targ zaprowadzając natomiast sposób udzielania poży: 
w rynku przywrócony, tego dziś na pewno powie- czek. na skrypt dłużny z poręczycielem, paca 
dzieśoniesmóżnu: podpisy przez notarjnsza lnb c. k. sąd legalizowa- 
Rad. dr. Czyżewiez. Każda choroba na-| "9 być Eo poczor przystąpiono do wyboru pre- 
minna wytwarza się w pewnych punktach stano- | 795% 1 Wydziału, i 
AR niejako ognisko zarazy. Obowiązkiem jest Proa SP a sok Ead ee ak” 
przeto naszym wskazywać podobne ogniska, a władz | * k. .poczójgsuza „z, Z gp JA y 


ié j ierw A cztmistrze Albin Arciszewski z Horodenki, 
otyczących zdusić je w pierwszej zaraz chwili, | PP: PO | 
O zen się właśnie, że w trzech domach sta- Feliks Pławicki z Czorsztyna, Alfred Steinsberg z 


i ickiej i i i Brodów, Alojz Metzger z Bolechowa, Józef Gaweł 
iących żnik ulic Halickiej i Kamienuej, na- jz |] h 
KA Bem Franciszka Józefa i szkoły re. | 7 Łańcuta i Seweryn Brysiewicz z Turki. Jako 
alnej owsa się sześć wypadków tyfusu — fakt zastępcy wydziału wybrani: pp. pocztmistrze Przy- 
1 


x F , borowski z Gródka, Sikowski z Zabłocia, Litwino- 
ten — śmiało twierdzić można — JEst ogniskiem wicz z Bóbrki i Ma r z Nisk war i 
zew zYDISZE TT oszczędności również wat aye ska, na czem posiedzenie 


zdarzyły się dwa wypadki tyfasu — zapytuję prze- i d 

to p. prezydenta, czyli stosowne środki ostrożności Mi anowania. Cesarz zamianował probo- 

przedsięwzięte są czy będą, czy dokonano rozbiorn |8Z¢za ze Šwilczy Stauisława Spisa zwyczajnym pro- 

wody w studniach i obejrzano kanały, a zarazem fesorem nauki biblii nowego testamentu na wydzia- 

czy i co zamierzono uczynić z wałem nad Pełtwią, |le teologicznym przy uniwersytecie Jagiellońskim w 

nsypanym ze Śmieci, które gnijąc tworzą zaraźliwe Krakowie, 

miazmy ? bk, ; cyqb4 * Z powodu omyłki drukarskiej w spisie wy- 
Prezydent zapewnia, ze nsilnie stara się |branych do komitetu wyborczego zamiast p. Kwa- 

utrzymywać dokładną ewidencję 0 stanie zdrowia |szyńskiego Kajetana nmieszezono p. Kohna Izydo- 

mieszkańców m. Lwowa, że według tygodniowych |ra, co się niniejszem prostuje. 

raportów o rodzajach chorób i śmiertelności, dotąd 

nie okazało się nic groźnego. W ostatnim tygodniu 

nmarła jedna osoba na durzycę, a od marca wszyst- 10.000 zł. za psa. Największą z pewno- 

kiego 6 osób. Prezydent wystosował do wszystkich |ścią cenę na świecie chciał dać za psa, na tegoro- 


lekarzy praktykujących we Lwowie prośbę, aby o|cznej wystawie psów w Hanowerze pewien Anglik, 
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-a| zastanowienia się nad skutkami zmniejszenia 


nie zdołał właścicielki (pani Fiszerowej z Berlina) 
zdecydować do sprzedaży, 

— Z jednego ula. Trzydzieści lat temn do 
Kalifornii przewiezionym został z Europy jeden rój 
pszczelny. Hodowano go starannie i z pilną ba- 
cznością, a rój rozmnażał się szybko. Liczba nlów 
i pasiek wzrastała każdorocznie w sposób zadzi- 
wiający i dziś miód i wosk stanowią jeden z wa- 
żniejszych prodnktów handln w Kalifornii. Zwła- 
szcza San-Diego słynie z ilości pasiek. Z owego 
jednego roju pszczół, po 28 latacn, tj, w 1877 r. 
we wspomnionej okolicy znajdowało się około 23.000 
ulów i przeszło 1,250.000 funtów miodn wyprodn- 
kowanego na wywóz za granicę, 

Dziś Kalifornia ma setki pasiek, składających 
się zazwyczaj ze stn ulw; w niektórych liczba 
rojów dochodzi tysiąca; prodnkcję roczną obliczają 
na 35 milionów funtów miodu... i to wszystko z 
jednego ula... A n nas?!!! 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Galicyjska Kasa oszczędności we Lwo- 
wie. Stan wkładek dnia 30. kwietnia 1879 r. był 
10,867.717 zł. 10 ct. 

Od 1. do 3t. maja 1879 włożyło 2838 stron 
435.835 zł. 29 ct.; odebrało 2535 stron 352.132 zł. 
25 ct.; przybyło więc 83.703 zł. 4 ct. 

Zatem ogół wkładek dnia 31. maja 1879 r. 
10,951.420 zł. 14 et. 

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka- 
sowych c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego z dniem 31. maja 1879 w obiegu się 
znajdnjących : 

Listy hipoteczne: zł. 25,559.100. 
Asygnacje kasowe: zł. 2,718,450. 


Lwów dnia 6. czerwca. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klęr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knknrndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów: Pszenica od 8— 
do 9:10 zł, — żyto od 4:70 do 5:25 zł, — jẹ- 
czmień od 4:30 do 5:25 zł., — owies od 4:60 do 


5'10 zł., — hreczka od 4'30 do 475 zł, knkn- 
rudza zeszłoroczna od 4:65 do 5'50 zł, — knku- 
rudza nowa od 4:20 do 475 zi, — proso od 
—— do — — zł. 


Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 6:25 do 7— zł., — groch 
pastewny od 4:30 do 4:80 zł, -— soczewica od 
—— do —'— zł., fasola od 8— do 950 zł, — 
bobik od —'— do 5*— zł, — wyka od 3:75 
do 4:25 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
30 do 33:— zł., najprzedniejsza od —'— do — — 
zł., poślednia od —*— do —*— zł, — tymotka 
od —*— do —'— zł., — anyż mos. od —*— do 
—— zł, anyż płaski od 38:— do 46— zł, — 
kminek od 30-— do 34— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 11:— zł, do 11:75 zł, na sier- 
pień, wrzesień od —*— do 11:25 zł, — rzepak 
letni od 1025 do 11'40 zł., gotowy na sierpień i 
wrzesień 1075 do 11— zł, — rzepik zimowy od 
do —'— zł, — rzepik letni od —— do 
—— zł., lnianka od 8'50 do 11*— zł., — nasie- 
nie lniane od 11'-— do 11:50 zł., — nasienie kono- 
pne od —*— do 875 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 26:— do 
26:30 zł. 


Talógrany Gaz. Nar. tostat. wiadomości. 


Jak doniósł nasz korespondent rzymski (Śro- 
dowy nr. G. N.), w niedzielę d. 8. bm. odbę- 
dzie się w Bolonii pierwsze urzędowe publi- 
czne posiedzenie A kademii Mickiewicza, 
na którem i nasz Teofil Lenartowicz będzie miał 
odczyt. Dla sprawy narodowej byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, aby na ten dzień z kraju na- 
szego bądź od kół zbiorowych, bądź od osób po- 
jedynczych wysłano do Bolonii telegramy powi- 
talne i dziękczynne, pod adresem profesora Do- 
minika Santagaty w uniwersytecie bolońskim. 
Telegramy można wysyłać w języku łacińskim, 
włoskim, francuskim; telegramy polskie trudno 
aby doszły w sensie zrozumiałym. 


Wiedeń 6. czerwca. „Wiener Ztg.* 
donosi o zamianowaniu radcy przy najwyż- 
szym trybunale, Darguna, przezydentem są- 
du wyższego w Krakowie, i 


„_ Berlin d. 5. czerwca. Specjalna komi- 
jsja Rady związkowej wnosi projekt ustawy 
o systemie taryf na niemieckich kolejach że- 
laznych. Według tego projektu ma być w ca- 
łej Rzeszy zaprowadzoną jednakowa taryfa 
kolejowa. Obmyślaną jest specjalna ochrona 
przeciw poszkodowaniu produkcji niemieckiej 
przez wyroby zagraniczne. Taryfy, uwzglę- 
dniające produkcję zagraniczną więcej od nie- 
mieckiej, mają ustać z końcem bieżącego roku, 
jeżeli ich Rada związkowa do d. 1. grudnia 
nie zatwierdzi. Traktaty z obcemi państwa- 
mi pozostają nienaruszone. 

Petersburg d. 5. czerwca. Subskrypcja 
na nową pożyczkę (krajową w sumie 300 
milionów rubli) z pewnością przewyższy su- 
mę emittowaną. Nadeszły znaczne zamówie- 
nia z kraju i zagranicy. 

Florencja d. 5. czerwca. Z osób, wplą- 
tanych w proces petardowy, dwie skazane 
zostały na 20-letnie, cztery na 19-letnie wię- 
zienie, a dwie uwolnione. 

Wersal d. 5. czerwca. W Izbie po- 
słów wniósł minister handlu projekt ustawy 
o przedłużenie istniejących traktatów han- 
dlowych na sześć miesięcy. — „Niepokoje w 
okręgu Konstantyny (w Algerji) są niezna- 
czne; jestto tylko spór między dwoma po- 
koleniami. 

Paryż d. 5. czerwca. Grevy podpisał 
ostatni dekret amnestyjny. Według ustawy 
amnestyjnej Blanqui zostanie dopiero dzisiaj 
ułaskawiony, ułaskawienie zatem niema dla 
niego skutków amnestji. 


. Londyn d. 5. czerwca. Znakomici ban- 
kierzy i kupcy z City wystosowali do Bea- 
consfielda memorjał, proszący o ankietę dla 


się waluty brzęczącej co do handlu świata. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 7. czerwca 1879 
po cenach zniżonych 


Rewizor z Petersburga 


Komedja w 5 aktach Gogola, przekład z moskiew- 
skiego J. C. 

Początek o godzinie wpół do Smej wieczór. 
S Z AE ZARAZ AZRENOCSWEZORENENR, 
Przyjechali dnia 6. czerwca 1879. 

HOTEL ZORZA: A. Czaykowski z Dusano- 
wa. A. Węgliński z Krakowa. A. Drzewiecka z 
Remenowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: Ks. J. Czartoryski 
z Wiązowicy. St. Dębiński z Meran. R. Morawski 
z Brzeżan. J. Jackowski z Rokszyna. J. Klein z 
Wiednia. : 

HOTEL LANGA : H. Wolf z Biały. J. Kollin 
z Wiednia. J. Kohn z Wiednia. M. Robinsohn z 
Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Maniewski z Cze- 
snik, K. Siewicki z Cieniawy. M. Stnpnicki z Szy- 
powie. M. Steblecki z Obertyna. d 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Linhart ze Stryja. 
E. Cikaliak z Czerniowiec. 

HOTEL WARSZAWSKI: St. Wysoezański z 
Laszek. J. Hanusz z Tarnowa. M. Slosarski z Do- 
liny, W. Krzysztofowicz z Dnbowic. 


Lwów, z Izby handlowej, 6. czerwca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu biezącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . . 244 - 247 — 
„  Lwowsko-Czern.-Jaska 136 50 133 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. . . 264 — 267 - 
„ kred. galic. po 200 złr. . 226 — 230 — 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponn bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 9025 91 25 
2) n » » n 83 15 B4 15 
s, gi „ 5 „ okres. 90 25 91 25 

Banku hipot. galic. 6 per. . . 9480 9u 80 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 95 -- — — 

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 91 — 92 — 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie. . . 29 75 90 75 

Obligacje komunalne Zakł. kr.wł.6',, 91 — 92 — 

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 94 — 96 50 

Losy miasta Krakowa . . . . 19 — 2650 
» » Stanislawowa . . . 2350 26 50 

V. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . 536 5 48 
„ cesarski „ . « « «a » 542 553 

Napoleondor . « « « s «a a 924 98 

Półimperjał rosyjski . . « « . 950 9 62 

Rubel rosyjski srebrny . . . . 155 167 

ś e papierowy . . à. 112 114 

100 marek niemieckich . . . . 5680 57 40 

Srebro . . . . «. . . . . 99 50 100 50 

Kupony w srebrze . . . . . 99 25 100 26 

KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 5. czerwcą 1879. 

godz. 2 min. 28, popołudniu. 
Losy kredytowe 112.—. Węgier. kred. 252.— 
Akcje fran.-anst. —.— Anglo-austr. 126.50 


Unionsbank 90.60. Kolej Kar. Lud. 246.25 
Nordbahn 229.50. Kolej Połudn. 82.— 
Kolej Alföld. 135.50. Kolej Elżbiety 179,— 
Kolej Lw.-czer. 137.—. Węg. Nordostb. 127.— 
Rnudolfsbahn —— Wied. commun. 116.50 
Węg. obl. p. w zł. 74.75, Galic. indemniz, 90.20 
Losy z r. 1864 158.25. Kolej Siedm.  104.— 
Verkehrsbank ——, Losy tureckie 21.75 


Węg. renta w zł. 95.22. Kolej Państw. 


Bankverein 124.75. Ros. rubel pap. 1'14 

Losy węgier. 104.75. Marki niemieckie —. - 

Węg. Ostbahn, —.—. Weg. galic. kolej —, — 
Usposobienie: lepsze. 


Wiedeń d. 6. czerwca. 
godzina 10 minut 40 przed południem, 
Akcje kredytowe 266.10  Anglo-Anatrjackie 126.50 
Kolei Kar. Lud. Kolej Południowa —.—- 
Unionsbank 89.50 Napoleendor . 9.26, 
Rosyj. Usposobienie: ciche. 
Berlin d. 5. czerwca, 
godzina 5 minut 40 popołudniu. 


Rosyj. bankn. 193. — Akcje kredyt. . 46750 

Lombardy 142.— Galicyjskie . . 107.50 

Kolei Rumuńs  32-—-  Austrjackie banku. 175.15 
Usposobienie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 

; = Kupuje. Sprzeäaje. 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po - 9025 9075 

4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


uów 100 złr. po . 83 75 84 50 
Lwów d. 6. czerwca 1878, 
| m O U a aw 


Pociągi kolejowe. 
OQOdchodza ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 58 rano pociąg 
osobowy, © godz. D minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 

DO PODWOŁOCZYBK: =z głównego dworca: © godz B 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minat 80 
po połud. pociąg mieszany: o godz. 10 min, 81 wie- 
czór, pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w poład- 
nie ENIS mięszany. 

DO CZERNIOWIEĆ: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. JO rano, pociąg mięsxa- 
ayy o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 

DO 8 ANISŁA WOWA: na Btryj: o godz. 6 min. 57 rano. 

Przychodza do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano poci ospiesza 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg a 5 gali 


11 m. 20 praad południe 6 ieszacy. 
vi PODWOŁOCZY8H: na dwa EE EE 


dzinie 3 min. 13 rano, K = 


oci i i 
sb po południa, pociąg mięgzany og: 0 godz. 3 a, 
Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec lwowski główny, 0 go- 
dzinie 10 m.30 wieczór, pociąg pospieszny, © godz. 
min. 50 rano, pociąg mieszany, o godz, 4 m. 12 po 
południu, pociąg mieszany. 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, po- 
paN o goda d a SANA pia AA A 
any: odz. 3 m, o adnia ciąg mieszany. 
Z STANISŁAWOWA: na BS); o raj mk. 44 jeż 


Le O TE 
NADESŁANE. 


Dr. Adam Swirski, 


lekarz zakładu zdrojowo-kąpielowego 
w Iwoniczu, 


ordynować będzie w czasie sezonu jak w roku 
przeszłym. Mieszkanie „Stary Pałac“. 


Dr. M. C. Fabera c. k. uprz. mydło do 
ust Puritas, jedyny racjonalny środek 
czyszczący i konserwujący zęby, od 20 lat bardzo 
wzięty; nagrodz 'ny wLondynie wr. 1862, 
w Paryżn w r. 87/8. Do nabycia n podpisanej 
firmy i we wszystkich znakomitszych aptekach i 
perfamerjach kraju i zagranicy. F. Grionsteidl, 
Wien, I. Sonnenfelsg. 7. (4—13) 


Podziękowanie. 


Miło mi jest publicznie podzię: |nouvellement arrivé de Paris, désire avoir 
kować Wmu Panu Wilhelmowi" place dans une bonne maison, a la 
Kornerowi, lekarzowi miejskie- 
mu miasta Mościska, za gorli- Lwowie. 
się leczenie 


we, pełne przejęcia t 
mię w mej ciężkiej słabości, rów 


nież jak za umiejętne wyleczenie 


mię z tejże. 
Mościska 4. czerwca 1879. 
Cetner. 


Un francais Parisien, | DE. Z [du zman kk AGR 


Ksęgarna K. WILDA we Lwowie 
sprzedaje po cenach bardzo zrdżonych 


wielką część swoich zapasów książek i nut Katalogi rozsyła 
na Żądanie bezpłatnie. JJG" Sprzedaż rzeczy najnowszych, 
zmówienia i wypożyczanie książek i nutidą zwykłym try- 
bem nieprzerwanie i nadal. 


SĘ Wegen Loca'inderung theilweise: Ausverkauf der 


campagne ou en Ville, s'adresger chez 
Mme Wituszyńska, Rynck nr. 28 ve 
2554 2—2 


W instytucie 
naukowym wojskowym 
ulica Piekarska l. 21, 
rozpoczął się mowy kurs jedmo- 
rocznych ochotników i innych 
nauk przygotowawczych wojskowych z d, 


Majątek 


w dobrej glebie blisko Lwe- 
Wa, korzystnie do nabycia : roli 733 m.|zodz. po południu, 
łąk i ogrodów 185, lasu 751, dom ładny 
mieszkalny, gorzelnia. Wszelkie budynki 


odpowiednie. 


Bliższa wiadomość u W. M. KABATA|- 3 
nlica Skarbka „<emewewecw 


adwokata krajowego, 


wo Lwowie. 2571 1—6 


1000 guldenów 


tej damie, któraby po użyciu jedne- 
go słoika mojej 


maści na piegi, 


takowych nie straciła. Wysyłam za 
zaliczeniem. 
Słoik 2 zł. 10 ct. 


Robert Fischer. 
doktor chemii we Wiedniu, I Jo- 
hannesgasse 11. 2042 


Były uczeń 
wyższej szkoły realnej we Lwowie, po 
siadalący praktykę w zawodzie nauczy- 
cielskim — poszukuje umieszczenia. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje się 
pod K. L. w Ostrowie p. r. Rudki. 


Księgarnia Polska 


Bartoszewicza | Biernackiego 
we Lwowie, 14. płac Halicki 
wydała swoim nakładem : 


MICHAŁA BAŁUCKIEGOÓ 


LA WINY Niepopelnibne 


powieść cena 3 zł. 


EMILA ZOLI 


Kartka milości 


powieść w 2 tomach 
przekład Wincenty Limanowskiej. 
Cena 3 złr. 
Nabywać można we wszystkich 
księgarniach. 215 


Pp -  -— WTEM Z 

404090 00000006009006 

Biuro wywiadowcze 
J. POLIŃSKIEGO 


2168 2—8 
...000 000000000000 


PRE wa 3 TYEODORUMĘ AT tej Zamia de w Bot 
. . 869 26— | 
MATICO Eee Uw? THEODORUMRATA Io, e | 


wstrzykiwania i kapsułki 
w słabościach męzkich jako najskntecz- 
niejszy środek poleca apteka pod zło- 
tym iwem we Lwowie 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct. 


obszaru 825 morgów, pian się - : P 21ed 2-7 
-— przeważnie do chowu bydła i mlecznego 200 x im, PZJ 
odana jest do sprzedania lub za- morg w „a W z” 
miany na kamienicę we Lwowie. - ; WA . 
Bliłaze szczegóły udzieli Egnmaey|% È 20y™ lanie pola ornego z ląkami wido L. 709. 


Bücher u. Musika'ienvorrAthe der Buchhandlung v. K. kę 
WILD in Lemberg zu stark herabzesezten Prei- 


sem. Verzeichnisse gratis. Verkauf und Besug neuer Bücher 


1 marca 1879. Zakład utrzymuje 
także pensjonat. 
Zgłaszać się można codzień od 4--7 


2972 9—? sA ge E p wi u. Musikleihanstsłt werdeu unun- 
= terbrochen mit grósster Sorgfalt fortgesezt. 2519 2-8 
Hoestlich KŻ D isit i z 


przełożony zakładu, TEF p Aoa = - 
z : z Krople amerykaństielLetnie pomieszkanie 
i i ELIKSIR od bolu zebòw 


| Chyfon biały za rogatką. składające się z czterech 


wygodnie urzalzonych pokoi z etajnią i 


| . . U . 

| podwójnej szernkości na prześciera- Hipolita Maj: wskiego z Warszawy, wozownią jest do najęcia. Bliższa wia 
dła bez szwu 156 cent. szerok. łok. ff] znane pntliczności z wielu wystaw, gdzie| JOmość u p. Ujejstiej za rogatką Kle- 
44 e. metr 72 ct, 176 cent. szer. jj wynalazca publicznia leczył z nadzwy.|PATOWSką. 2523 2-5 
łok. 55 ct., metr 92 et. cjajnie dobrym skntk em. znajdują się w = TT "TTE 


waj na złównym 
skich pod 


składzie : 
wowie w apt. Braci Eazwo 
Jeleniem w Rynku i p. Mikola 
sena, tudzież w Sądowej Wiszni w ant. T 
Vajęckiego, w Brzeżanach w apt. B. De- 
bińskięgo. w Chodorowie w apt, J. Stro- 
nera, w Krakowie n pp. Sobierajskiego, 
Trauczyńskiego i Radyka, we Wiedniu w 
wieluajtekach, w Pradze czes. u pp. Fi- 
lipa Newinnego 1 w wielu miastach En- 
ropy. Zatwość użycm i natychmła towy 
akito są pwaranóją tego znakomitego 
j* Olka który powinien się znajdować w 
—,dowiu każdego ojca troskliwego o zdrowie 
swej rodziny, 24548 1 P 


||. Ceny kropli: Większe pudełko z 8 
aja e zems l środkami 3 zł, mniejsza z srodkami 2 


ał., pojedyncza flaszeczka 70 ct. 


Szyrtivg biały, 
Oxford kolorowy, 
w najlepszych gatunkach poleca 


Karol Gruchol 


we Lwowie Rynek 35. 
ANG" Na żądanie posełam próbki. 
à a 2497 4 6 

e o r =. 


Chorym 
można sumiem ©, i dla wlasnego ich 
dobra polecić jaro znakomity podre- 
cznik popularno - medyczny. książkę: 
Dra Airy metoda naturalnego 
leczenia (108 wyi.) 

Ilość wydań, jak nieu.niej zaniie- 
szrzane tain lozne śmiadactwa (kto 
rych oryginały może każdy za źwro- 
tem do przejreuia otrzymać), v szczę” 
śliwie uleczon?ch chorobach wszelkie 
go rodzuju, świadczą u rzeczywistej 
wartości tej netody 

Dostać mua w Richtera c. k. 
nadwornej księgarni nakładowej w 
Lipsku i we wszystkich iunych księ- 


dobrej glebie folwark o ćwierć mili od 
stacji kolejowej a o półtora mili od Prze- 
mysla ier e pi PAL murowa- 
- Boyanx|"7m» jest natychmiast do wydmie W f 
Heraty H rsawienia. Zasiowy ozime i jere po- kowania Faudacyi hr. 
azazury, krety etc.| czynione, iższa wiadomość udzieli po-|Skarbka wydżierzawia prawo wy- 
U honor, mnj, i z, 
Wys. Pow. 1578.0208 w Szechyniach. 2660 2-8 |qobywania nafty w 3ch studniach 


agd aliGdjjn ra: we wsi Rypnem, klucza R żniato 


rnrd et C-ie, rne p | v 

de |I'Blysće des 110 o ski a czas od 2070 sierpnia 
MOTĘOW ee eee ggs "PM 

dobrej ziemi, 


Bezux Arta, 17 — 
p We Lwowie wap, 
Jako cenę wywołania posta 
nawia się kwota 160 złr. roczne- 
*/, mili od Lwowa, ptzy gościńcu, 
murowanym do sprzedania. 


P. Mikolascha, we 
go czynszu, jako wadyum zaś mają 
Wiadomość udzieli 


chętni dżierzawienia złożyć kwotę 
15'/, od ofiarowanego czynszu. 
Zarząd dóbr KOZICE, 
poczta Lwów. 252 3—4 


Oferty pisemne mają być 
podana do administracyi central- 
Pat 
atentowana 
MASZYNA 


do wyrabiania gontów 


Lwowie majdalej do 20go 
czerwca 1829. 

Takowe mafą być przy ofe: 
tenta własnoręcznie podpisane, na- 
lażycie opieczeutowane, ostemplo- 

TWARDZENIOM, Hemo-|dostarcza 2 do 30 0 sztuk ohyblowanych 

roidom Migrenom. Fago- gontów w 12godzinnej pracy. 

dny i przyjemny środek Patentowane uniworsalne Świdry i ma» 
dla dzieci. W Paryżu ulica|szyny do hyblowunia do żelaza, pa- 

Grammont, 25, we Lwowie w aptece p. tentowane tarcze do wyrabiania szmyr- 


Szydłowski w Majdanie, poczta Lu- 
baczów. 2517 2—F 


Ogloszenie. 


Wiedniu w apt. 16 
O zerogaasa, 


W FABRYCE PAPIERU 
MIRKOW, 


położonej w królestwie Polskiem na gra- 
nicy pruskiej, jest do obsadzenia miejsce 
majstra sali papierowej. 
Reflektujący muszą być obeznani dokła 
dnie z całą robotą około wykończenia pa- 
pieru, apretnrą satynażem i t. d. > 
Zgłoszenia wraz ze świadectwami można 
przesyłać pod adresem: Mirkow pod 
Wilhelmsbriick, okręg AA EA 


wane i winny zawierać w Sobie 
oświadczenie, iż warunki lecytacyi 
są oferentowi dokładnie wiadome 
i że się takowym zupełnie podaje. 

Warnnki licytacyi przejrzeć 
można w kancelaryi Administracyi 


cnkierki z owocn rozwal- 
niającego przeciw ŽA- 


Grillon 


w Pradze. 
Ilustrowane katalogi bezpłatnie i 
franco Ceny najtańsze. 19383 3—12 
L. 5959. 


We Lwowia d. 2. czerwca 1879. 
Administracya centralna 
zakładu hr. Skarbka. 


Ogłoszenie. 


Administracja Fandacji hr. F 
Skarbka wydzierzawia w kluczu GF EFJEFK„€EFJ.>ECJZEJ„ECZCCZEJE. 
Rożniatowskim tartak w Olchówce | 


kapsułek SO ct. na lat 6 od 1. listopada 1879 doff hi 
dęte 7 oreła anetma L listopada 1885 z dodatkiem o 
r 9 - 
się odwrotną Posta | 8776 15 -? dg. PA pee t 8 metiów ja GALICYJSKI 


DRE T=" „imi F. 
Zdolny Nauczyciel muzyki 


tudzież posiadając język polski, niemie: 
eki i francuzki, życzyłby sobie dla po- 
ratowania zdrowia wyjechać na wieś w 
zącny dom obywatelski. Bliższa wiado 
mość w „Administracji „Gaz. Narodowej." 


E WRONA 
majdalej do 20. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Niniejszem zapraszam Szanowne nau- 
ezycielstwo szkół naszych do przedpłaty 
na dziełko treści pedagogicznej 
pod tytnłem: 


. . KR 
„Zapiski pedagoga 
którą w kwocie 60 ct. w. a. przekazem 
pocztowym do podpisanego nadsyłać 
proszę. Drak rozpocznie się w maju rb. 
a po wyjścia książki z druku będzie ce- 
RA tolis znacznie powiększoną. 
wów d. 29. kwietnia 1879. , 
Edmund Gergowics, 
nauczyciel w szkole miejskiej im. „Ko-j 
narskiego* (ul. Krzywa l. 6.) | 
TUTE | długości i szerokości, z 
najlepszego papieru cy- 


garetowego francuskiego sę du naby- 
cia w fabyce tntek przy ulicy Kra- 
kowsziej |. 5. Zamówienia z prowin- 
cji pod adresem: W. Ptaszyński 
|L 5. ulica Krakowska w pedwórzu. 


obrs. łac. który wrócił z zagranicy, za 
szczycony chlubnemi świalectwami, po- 
sigdnjący język francuski, Życzy sobie 


przyjąć obowirzek guwernera w obywa- 
telskim domn. Ktoby sobie z pp. obywa 


cygaretowe wszelkiej 


teli życzył mieć wspomnianego księdza 


za przewodnika dzieci, raczy się pod lit. 
ks. A. M. zgłosić do Administracji „Ga- 
zety Narodowej". 


Preparaty salicyl0Wa. 


WODA DO UST 
I PROSZEK DO ZĘBÓW 


są najwyborniejszemi środkami hy- 
gieniosnemi ku utrzymywaniu dzią- 
geu} i zębów w stanie zdrowym. 


Jedyny skład tychże 
w aptece pod Gwiazdą 


Pietra Mikolascha 


2083 we Lwowie, 5---7 


ma ia" 


ydawcy i właźciciele J. Dobrzański i K, 


NT ETA 2 E RT typy WY — 1 7 


Jako cenę wywołauia posta- 
nawia się kwota 150 zł. rocznego 
czynszu a za każdy kloc po 1 zł. 
jako wadjum zaś mają chętni dzie- 
rzawienia złożyć kwotę 15prct. od 
ofiarowanego rocznego czynszn. 

Oferty pisemne m ją być po- 
dane do Administracji centralnej 

hr. Skarbka we Lwowie: 
czerwca! 


sko 


A 
BANK KREDYTOWY 3 
H H’ 
() podaje do wiadomości, że z dniem 1. 
® lipca 1879 obniża stopę procentową od 
wkładek na książeczki oszczę- 
J dności z 6' na 5',) i że od tego dnia 
W wszystkie w obiegu znajdujące się 6cio 
) procentowe książeczki wkładko- 
i) we po 5'. oprocentowane będą. 
Lwów dnia 17. maja 1879. 
Dyrekcja. 


2502 2 -6 


1879 r. 

Takowe mają być przez o- 
ferenta własnoręcznie podpisane, 
należycie opieczętowane , ostemplo- 
vane i winny zawierać w sobie o- 
Świadczenie. iż warunki licytacyj 
są oferentowi dokładnie wiadome 
i że się takowym zupełnie poddaje. 

Warunki licytacyj przejrzeć 
można w kancelarji Administracji 
Fandacji hr. Skarbka we Lwowie | 
jakoteż w Zarządzie dóbr w Roż- (i. 
niatowie. 2562 1—2 | 

We Lwowie d. 2. czerwca 1879 


Administracja centralna 
Zakładu hr. Skarbka. 


Zupełnie nieprzemakałne | 


menżykowy 


i płaszcze na deszcz z kapuzą na wiosnę, 
z najlepszej styryjskiej gańki wełnianej, 
koloru brunatnego, siwego lub czarnego 
czysto koloru natnralnego. 

jPłaszcz dla turystów z kapuzą 7 zł. 
do podróży lub polow. 10 zł. 60 c. 
Menżyków lub suknia wierz, 12—16 zł. 
Piękne kurtki lub styr. Sacco 10— 16 zł.! = RSE 
Damskie paletoty lub płaszcze ce- | MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
sarskie w najmodniejszych fa- I na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyzuana środkom 
„sonach, szykowne . 10—20 zł. toaletowym da zebów. 1858 9—24 
Nieprzemakalne styr, kapelusze, 
z dobrej miękkiej gumi, uznane ża naj- z 


lepsze i  pajpraktyczn ejsze nakrycie BGOMKKKAKMIMKMIIAIAKRINAKUWMAKAKMIIO 
łowy dl ów i pań 250—4 zł. A. p 

eOr S itelte patroli ie] antai na Ważne ogłoszenie i polecenie! 
Dr. Kiesowa augsburgka 


ubrania s najczystszej styryjskiej wełny 
Esencje życia 


owczej, zupełnis nieprzemakalnej dostar- 
caam na metry lub w gotowych sukniach 
najtaniej za saliczeniom. 2271 6 -6 
szczególnie przeciw febre, cierpieniom żołądka i spodnich 
częBciach, od wielu lat wypróbowaną i sachwaloig, dostać można zawsze x 
w świeżym zapasie w danym rmie, 9191 15-24 


Johann Giinzberg, 
_Tuchwaarenhandlung w Gras. Styrja. 
we Lwowie u Jakóba Beisera, apt. | w KRAKOWIE u M. Jawornickiego, w 
u Piotra Mikolascha „ u W. Redyka, apt» py 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 


CITI e'r" 


FREE _%9%-€ E 


Woda i Pudry do zębów 
Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 


Raj 
OOOO POPR ÓOB BA 


i ów, jakoteż przyj- z 
k ucząszozając do domów, jakosci Pray w BRODACH K B, Witoslawski apt. | w RZESZOWIE u J. Schaitera i Šp., 

t: kamienie t 3 
odów, ran do kościoła Mari X w GLINIANACH Adolf Helm, apt. | w STANISŁAWOWIE. Stecherapt. lą 


Ossollński. Wiadomości hist. kryt. do dziejów lit. polsk. cena 16 zł. zniż, 6 zł. | Niezawodny płyn przeciw molom. 
T. T. Yeż. Powieści, 4 wielkie tomy  . : p 10-- yo o 4.— Płynem tym skrapiane meble, PO; 
Szekspir. Dzieła dramatyczne. 3 tomy. à n _T.— p 350l ciel. suknie bez względu na kolor I 
Szokalski, Choroby przyrządu wzrokowego n 16— „p 6— jakość materji ochronione są od moli | 
JO Müller. Świat roślinny z 400 drzew 2 tomy > no = n 120$ wszełkich owadów. Płyn ten wypróbo” 
HM Schmidt. Dzieje Poiski XVIII wieka 3 tomy k Oe- 140% wany przez zarządy kolejowe i pierw 
km) Zepkowskhł. Sztuka, zarys jej dziejów z 104 drzeworytami „ 4. n 1.40 ndis firmy kuśnierskie, i nznany 
f Szujski. Literatura świata niechrześciańskiego à a o- » 1.20f jako jeden z najlepszych ślodków pree- 
Buszczyński. Ameryka i Europa, studjum histor, i finans „ 6— p 140i iw molom. 
Libeli. Pisma krytyczne. 2 tomy 5 - me OA m 1.20 Flaszka 60 eentów. 
BR mmńlier. *Feligia, jako rrzedmiot umiejętności porównawczej „ 1.40 , 40 f 
Rastaniecki. Slownik malarzy polskich z talorytami 3 t. „, 21 4 7— Trucizna na pluskwy 
> ŻA ARA +. l apost. o Polsce, 2 tomy - - r- s 4 wypróbowenej dobroci y naa vO 
AprocKi Herba i ; ” w E 3 skutku. — Flaszka centów: 
g Mochnacki. Powstania narodu polskiego. 8 tomy ań $: „ 250 p F iwy 
U Dzieduszycki hr. M. Żywot arc. Sierakowskiego . " 240 , - „o||Proszek perski prawdzi 
8 bol. Obrazy z Życia i natury. 2 tomy ć : a A= Na pchły i różne owady. — Flaszka 
Tatomir. Geografi: i staeystikp dawnej Pulski. 3 touy » HT n —.80 80 centów. 
Wiszniewski., Podróz do Włoch. 2 tomy e = . s JO K 
Lelewel. Drieja Powszechne. 4 tomy . ” 6— >? 2] Proszek trujący szwaby 
Ostrowski X. Dzieje i prawa kościoła polskiego. 8 tomy „ 4— „ 25 i stonogi 
Zacharjasiewicz. Marek Poraj. Powieść historyczna n 2.— e —38 |] najbardziej zanieczyszczona miejsca te- 
Sabowski. Intrygint, Powieść. : : n 150 p -—.60|]mi nieznośnemi owadami, w przeciąg” 
Siuart-MiH. O r'ądzie reprezentacyjnym n 240 „ —Śllfkilku dni zupełnie oczyszcza. —. Piz 
Maciejewski. Zasady prawa rzymskiego. 2 tomy „n 5— n»n 25/0260 delko 80 centów, 5-? 
Kłodzińeki. Encyklopedja nauk prawnych à se Ta eN hr 
Heisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i linijnego am (| n — 50 Jan Ihnatowicz, 
je Marcii” o duszy ludzkiej i zwierzęcej. 2 tomy P 7 - e chemik ! magister KOR 
Hoffman. Chemia a - k - .50 s a Lwów, ulica Kopernika l. 3. 
Lewes. Fizjologia codziennego życia. (2 tomy, wy zerpane w 
handln księgarskim) . r 8— „ 2— 
Müller. Wykłady o umiejetności języka. 2 tomy (wyczerpane 
w hand u księgarskim) 0 ? p 9—7 15 45 
Tnaugel. Głos, ucho i muzyka r wa 41.50 Se AO 
'Tsndanll. Ciepło (wyczerp. w handlu księgarskim) „n 4— p 2— 


si bezpłatnie. 


trr o"r "o"r "o"r JEM 


| N ua W | 


Środki owadogubne, 


odszczególnione medalem zasingi 2% 
wystawie krajowej w 1877 r. 


- Jeszcze do 1. lipca 


nabywać można po cenach niepraktykowanie zniżonych następująca dzieła najzna- 
komitszych anterów : 


Adre: K. Bartoszewicu, Kraków ul. Batorego 1. 63. 
Należność zayprzekazem lub zaliczką. — Katalogi pozostałych u Syu 
2535 4—6 


Kantor wymiany 


c. k, uprzyw. giid. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


| ze zdrojowisk 
| naturalnych 


wszystkie efekta i monety | co dni a Świeły transport 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
s", LISTY hipoteczne, % KA DAAD 


które wadług prawa z dnła 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII N. 93, WE LWOWIE. 


i najw. poet. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa 
mia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małłeńskich wojsko- 
wych, za kaucje słułbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia 

RAST Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłoczai: 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2178 18-97 ) 


— 


Budzińska woda gorżka” 9:6 
» Victorias. 


Woda ta mineralna zawiera padług 
urząiowych analiz i orzeczeń najeław* 
niejszych tegoczesnych lekarzy i cbemi: 
ków (Roscoe. Balló, Fresenius, Liebig 60. 

mę. 580 gramów Tuz 
rzeczywiście skutecznych składników W 
10.000 częściach wody. 

Tak wysoką cyfrę stałych części nie” 
okazało dotychczas żadne, ani krajowe, 
ani też zagraniczne źródło wody porżkiej. 

Budzińska woda gorżka „Victoria 
jest zatem mieprześcignioną 
w skutkach przeciwko cierpieniom be- 
moroidalnym. zatwardzeniom, dolefl* 
wościom organów brzusznych etc. 850. 

Najsławniejsi lekarze wiedeńskiego 
krakowskiego nniwersytetu polecają Wy- 
łącznie wodę gorżką „Victoria“. Wodę 
tę wypróbował też w ostatnim czasie 
lwowski szpital powszechny i oświad* 
czają dyrektor szpitala W. dr. Głowa” 
eki i prymarjusz W dr. Widmann : 

„Próby robiona wodą budzińską źró” 
dła Wiktorji dały ówietny wynik. — 
Woda przeczyszcza bez dolegliwości: 
nawet w małych dawkach, szybciej, 
niź inne wody tego rodzaju.* 

Wodę tę świeżo mpełnioną dostać 
można we Wszystkich handlach i apte* 
kach sprzedających wody mineralne, A 
do hnrtownej sprzedaży w składach W. 
Mendrochowicza, jakoteż Wiktora Gold- 
bauma we Lwowie. 

Otjaćnienia i prospekta udziela, usta- 
nawis, składy ı wykonuie ohetalnnki: 
Dyrekcja rozsyłki źródła „Vietoria" 
w Wiedniu, lub też zastępca tejźć p: 
H. Winiarz we Lwowie. 228! 9 12 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE | 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J.k G L. FRANKL, 


stolarze 1 tapicery, 2033 31—? 
założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donanstrasse Nr. 91, 
obok Schdllerhof, 
Albnm mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po %2 ył. 


Bergera lekarskie mydło dziegciowe, 


rzez najznakomitszych modyków polecone, w monarchii anstr.-węgierskiej, 
Prandi Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. nżywane od dziesięciu 
lat z pewnym skutkiem przeciw 
Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tudzież przeciw każdej nieczystosci cery, 
szczególnie przeciw parchom. liszajom, strupom, wyciekowi tłnszczu, łnpie- 
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej czerwoności 
nosa. na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw wszystkim chorobom na 
głowie u dzieci. Prócz tego polecić je można jako środek oczyszczający skórę. 
Cena sztuki wraz z przepisem nżycia 35 ct. 
Bergera mydlo dziegciowe zawiera w sobie 40prct. koncentr. dzieg- 
cin drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto- 
cie od wszystkich innych w handluch sprzedawanych. 
mę Dla uniknienia złudzeń wg 


19 1 26—30 


należy żądać w aptekach i nważać na 


wyraźnie ziełone opakowanie y 
Bergera mydło oded A tutaj Figury do wodotrysków 
dziegciowe. markę ochronnę z lanego cynku, wyrobu 


Jedyny zastępca w kraju i zagranicą apt. G. Hell w Opawie. 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolascha, Z Rnekera; 
Jak. Piepesa, w Brodach E. Liszka i Grünspau, w Drohobyczu Dobrzynie- 
cki apt. w Kołomyji Stenzel. apt, w Tarnopolu Jamrogiewicz apt., w Prze- 
myślu Nahlik. w Rzeszowie Kalinowski, w Stanisławowie J. Macura dawniej 
Stecher, tudzież w aptekach w Krakowie, Jarosławiu i Tarnopolu i we 
wszystkich miastach Galicji, W Czerniowcach u Altha. w Snczawie n Kar- 


„ kilschelta spadki 


c. k. dostawca dworu. 
SKŁAD 1936 

we Wiedniu, 
I. Kkintnerstrasse 44. 


czewskiego tudzież w aptekach w Brzeżanach, Jarosławiu, Samborze i Stryju. (Heinrichshof. ) 
FABRYKA 
- wa WIEDNIU 
ER VIII. Laudon- 
ygieniszne 
niezawodnej gasse 36. 


Ilustrowane cenniki 
bezpłatnia | tranko. 


Skład we Lwowie 
u Ed. Gebhardta. 


R 0 l skuteczności za- 
pobiegające jo- 
J 


iyne które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte- 
kach as kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferre, aptekarza 102 ulica Richelieu; we 
Lwowie w aptekacb pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolascha i Z. Rneke- 
ra, w Krakowie Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach Golichowskiego. W Stani-|ę 
sławowie apt. F. Stechera. 1856 24-—52 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8, 
wydaje począwszy od dnia 1. maja 1879, 


ANYGNATY KASOWE: 
4-procentowe z 14-dniowem wypowiedzeniem 


30 
5 |2 90 1 


Wszystkie w obiegu bedące asygnaty kasowe z 90-dnio- 
wem wypowiedzeniem oprocentowane będą po 6% do dnia 1 
sierpnia 1879, z 30-dniowem wypowiedzeniem po 5':), do dnia 
l. czerwca 1879, zaś z 14-dniowem wypowiedzeniem po 5° no 
dnia 15. maja 1879 r. 


Lwów dnia 29. kwietnia 1879, 


n "” 


" 99 


Akuszerka, 
i i „ Ruckora KOŁOMY.I u J. Sidorowicza, apt. 
egzaminowana, biegła w swym zawodzie, u Zygm TEL Li: 7 
j i żd lędzi n K. Krzyżanowskiego | w BOCHNIn Franciszka Reisa, „ 
roa aa ad arot i | apt. koło Brygidek. w TARNOVIE u A. Tenczyna, apt., N 
i i i c za naj- a lA 
DO ona BEN”? ON o a a a| Y TARNOOLU n k. Jaurogiewicz | 
Mi ji ielnej 1. 1. wC »Uolichowski apt.| w uJ, Aleksiewicza apt. 
Mieszka przy niicy Kościelnej na Kamil Alt apo w STRYJU n Juliana Zagórskiego, - N 
San) ają do kościoła Marji 
nieżnej (Krakowskie). OLKKZUYKADUANAKADWANIJAMAANAKAKMO 


NO 


Gromaa. 


EN Vh MAr ELECTRO ETOWE EE T FB ROA FAA w TE 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Dyrekcja. 
WM Gmi ik WA SU Tim "ROTO KIA dawka 


Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarzędam A.. Skarla. 
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